
Ogólnołódzka Cena ii gr. _ODlaia poczto,,. mnmm• ..,.aanam Piękno Moskwy 

Konferencja 
Frontu Narodowego 
odbędzie się 
w przyszłym tygodniu 

Dnia. 28 sierpnia br. z inicja­
tywy Komitetu Łódzkiego PZPR 
odbyło się posiedzenie przed­
stawłcłeli stronnictw politycz­
nych I organizacji społooznych 
• terenu m. Łodzi. 

Na posiedzeniu wyłoniono ko 
misję, która zorganizuje w przy 
57,łym tygodniu Ogólnołódzką 
K()nferencJę Frontu Narodowe­
go w S1i>rawłe kampanii wybnr 
czcj do Se.imu Polskiej Rzecu·­
pospolłtej Ludowej. 

Holenderki 
i Norweżki 
odwiedziły Łódź 

W dniu wczorajszym Łódź gościła 
przedstawicielki związków demo­
kratycznych kobiet Holandii i Nor­
wegii. Przybyły one do Pols~i ~a 
15.dniowy pobyt, aby zapoznac się 

z naszymi osiągnięcia~i •. zwiedzając 
kolejno Warszawę, Łodz, Krakow, 
Poznań i inne miasta. 

W Łodzi delegatki przyjmowane 
były przez Zarząd Ligi Kobiet.Odwie­
dziły zakłady im. Emilii Plat:r o~az 
żłobek i przedszkole zakładow 1m. 
Stalina. W rozmowach z kobietami 
łódzkimi delegatki wyrażały gorąco 
swe uznanie dla naszych urządze1't 
socjalnych i warunków pracy, jakich 
nie mają kohiety w państwach ka-

;;:t~«;YSZVÓSki ~) ! 

wydał przy1ęc1e 
na cześć G1ou En-laia 

MOSKWA. - Agencja TASS PO-. 
daje: 

Dnia 28 sierpnia ll"inister Spraw 
Zagranicznych ZSRR, A. Wyszyński, 
wydał przyjęcie na cześć premiera 
Państwowej Rady Administracyjnej 
i ministra Spraw Zagranicznych Chiń 
Ekiej Republiki Ludowej Czou En­
laia i rządowej delegacji chińskiej. 

Na przyjęciu obecny był premier 
Mongolskie~ Republiki Ludowej J. 
Cedenbal i minister Spra~ Zagranicz 
nych Mongolskiej Republiki Ludo­
wej J. Sambu. 

Ze strony radzieckiej na przyjęciu 
byli m. in. obecni zastępcy przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR; W. 
Mołotow, A. Mikojan, M. Bułganin i 
Tewosjan. 

Górnicy kopalni 
„Paweł" i „Rydułtowy" 
JUŻ pracują 

na poczet września 
KATOWICE. - W walce o tytuł 

najlepszej kopalni węgla znaczny 
sukces odnieśli górnicy kopalń „Pa­
weł" i „Rydułtowy", którzy w dniu 
28 sierDnia br. zameldowali o przed­
terminowym wykonaniu sierpnia-· 
wego planu produkcyjne~o. 

Srednlorolny chłop z groma(Jy Klimcza· 
kowo, w pow. Giżycko, Jan Flada, wy­
konał w tym roku plan dostaw tuczni­
ków w HO proc. oraz sprzedał państwu 

jedną krowę o wadze 50Q kg. 
;Na zdjęciu: Jan Flada przy karmieniu 

prosiąt. 

SOBOTA 
COK vn. 

lmoerialiści dqiq do zbrodni - musimv temu zopobied 

rogct do pokoiu Na zdjęciu: wieżowiec na Placu Smoletl.• 
sklm w Moskwie. 

Fot. - CA!' 

wskazuje nota rządu ra~zieckiego . Potęga 
Naród niemiecki całym sercem aprobu1e nowe propozyc1e kraju ·socjalizmu 

Fragmenty 
przemówienia radiowego 

Prezydenta Piecka 
BERLIN, - Prezydent Niemieckiej 

Repul:ilkl Demokratycznej, Wilhelm 
Pieck, wygłosił przez radio 28 sierpnia 
br. przemowienie do narodu niemiec­
kiego; 
Słuchajcie uważnie tego, co Wam 

powiem w obecnej poważnej chwi­
ti! Zyc<u i egzystencji państwowej 
narodu. niemieckiego grozi wielkie 
niebezpieczeństwo! \ 

·wojenny „układ ogólny", na kto 
rym zlożyl swój podpis Adenauer 
w toku tajnych. rokowań z genera­
łami mocarstw zachodnich. dnia 
26 maja w Bonn, ma b11ć obecnie 
zaaprobowany i rat1.1fikowany przez 
posłów do bońskiego parlamentu 
związkowego i 1f ten sposób ma 
zapaść decyzja o fatalnych następ· 
stwach d!a ludności zachodnio-nie­
mieckiej. 

W tej ciężkiej i niebezpiecznej 
a11tuacji z pomocą narodowi nie­
mieckiemu prz11chodzi znów rza,d 
Zwiqzku Radzieckiego. Swojq no­
tą z dnia 23 .'lierpnia 1952 roku do 
trzech mocarstw zachodnich w~ka­
zu.je on narodowi niemieckiemu 
drogę, dzięki której można za­
pewnić pokój oraz dać narodowi 
niemieckiemu traktat pokojow11 i 
zjednoczenie ojczyzn11. 

Prz11pomni.jcie sobie, drodZ'I/ ro­
dacy, sytuację sprzed lat dwudzie­
stu. W roku '3932 nasz nieodżało­
wanej pamięci Ernest ThaeLmann 
w tych słowach ostrzegał naród nie 
miecki przed polityką Hitlera: 
„Hitier - to wojna!" Każdy wie 
jak słuszne byly iłowa Thaet­
manna. 

Dzisiaj powiadam Wam z calym 
poczuciem odpowiedzialności: se­
paratystyczny uklad boński pro­
wadzi do wojny, prowadzi do zrii­
szczenia tego wszystkiego, co jest 
nom drogie, do spustoszenia ri.a­
szej ojczyzny, do śmierci naszych 
kobiet i dzieci. • 

Zagrodzenie drogi podżegaczom 
wojennym jest jedna~ w nasze.i 
mocy, w moC'!/ wszystkich ludzi mi 
lujqcych pokój. 

Naród niemiecki nie potrzebuje 
„układu ogólnego". Narodowi nie­
mieckiemu potrzebny jest tTaktat 
pokojowy, suwerenny rząd niemiei:; 
ki, potrzebne mu są zjednoczone i 

pokój miłujące Niemc11 Demokra­
tyczne. 
Można będzie zagrodzić drogę 

podżegaczom wojennym, jeżeli 
Niemcy miłujący pokój w miastach 
i na wsi wysuną głosem milionów 
żadanie: precz z „ulcladem ogól. 
nym"! Domaga.my się traktatu po­
kojowego! 

BERLIN. - Rząd NRD na pos•iedzeniu z dnia 28. sie~nta ~r. 
ogłosił deklarację w sprawie no~y radziecki~j z dnia 23 s1e1:i:m1a~ skie­
rowanej do rządów trzech mocarstw zachodmch. W deklaracJ1 teJ czy­
tamy m. in.: 

wyrosła 
pod kierownictwem 
wielkiej Partii 

Rząd NRD wita ponowne propo!lycle Nota rządu radzieckiego oznacz~, te 
nątlu radzieckiego, zawarte w n<!c1e do Istnieje droga wiodąca do zapobieżenia 
mocarstw zachodnich z dnla Z3 s1erpma zbrodni, jaką się przygotowuje wobec 
br. Przytłaczająca wlększo~ć narodu nie Niemiec I wobec pokoju w Eurovle. 
mleckiego szczerze a.probuJe ~owy k~ok Droga ta prowadzł przez szybkie, poko­
rządu radzieckiego, ponlewaz umozll- Jowe rozwiązani<' kwest_ii\ nlemlecl<~ej 
wla on szybkie, poltoJowe rozwiązanie na podstawie nowych, niezwykle doDIO· Lenina - Stalina 
kwestii niemieckiej. słych propozycji rządu ZSRR. Łódzki świat pracy z zalntere1ow11-

W przeclwlet\stwle do tego, planowana Rząd NRD zwraca się dn wszystkich niem omawia zbliżający się XIX 
ratyfikacja milltarneg-o układu wojenne· patriotów w Niemczech zachodnich, a I Zjazd WKP(b) oraz dyrektywy w 
go, jaki USA, Anglia I Francja. narzu~ zwhszcza do patriotów znajdujących się sprawie piatego pięcioletniego planu 
ciły Niemcom zachodnim, zagraza naJ· wśród czlonltów partii zachodnio-nle- rozwoju ZSRR. 
lludzleJ żywotnym Interesom narodu mlecklch I bundestagu, by nie dopuści- t XIX Zj n"'"P(b) 
niemieckiego. li do ratyfikacji militarnego układu wo -Dyr.ek ywy a~du .,. "" , 

Rz d NRD uwata, ł.e Jedynie przez Jennego. wsk_azuJą na to, ~e w pr.r,eclwien-
szyb~ą realizację propozycji ZSRR Równie! w Niemczech zachod~ch na· stw1e clo krajów kapłtalistycznyc.h, 
moż!lwe Jest polcojowe zjednoczenie !ezy ~owzląć odpo~lednl~ u~:wat; 

0
"! które prą do nowej wojny, Judzie ra. 

~~e~tÓ~n~n~i:\~~2:1~~0 ni!::i<J~~;:;~j ;~:; ;g;::n·i~m'fe~~!jz~i:i1,T~ 'i.~~u':czeJ~ a dzfeccy wśród pokofowej praer ~il 
konu!ącym dowot!e"\l ter•> jest fal<t, także Ila konferencję c~terech. m~~arstw, noszą po-złom wszystkich dz1edz1n 
te rząd radziecki proponuje m._ In. o· pro~c:iow~na, przez r~a~ radzif;;~~ zJe- :;wego życia. \V tym stałym rozwo­
mówlenle sprawy wycofania WOJ''< oku Jpz~ll "sz) scy ~atrioci nl~n; · · ju przcmyslu rolnictwa., we wzr~-

acvjnych podczas «dY mnrarstwa 7:a· <lnąrzą swe wysL!<I - b~ z e mozna . ' • I 
~hodnłe ~ militarnym „ull'adzi~ or;ól- \ n•.tucbml:o~t w1<•oc-z:.-t ~~ <!rogi: µokoJ~ C'lr: dobrobyt;u lud7,f i:adziecklch w. -
nym" postanowtly okun'lwać Klemcy v.-e~o zj~dnor7rnlll Nlemlee l utrwale dz1my W'ftazny dowód potęgowan•a 
:r:achodnle przea cza8 nieograniczony. n!a pokojol ,.. Europie. się siły o!:mzu pokoju, kt1)remu prze 

Wódz narodu mongoJs~{ego / 

~premier · J. Cedenbal 
przybył do Moskwy 

• 
MOSKWA - AGENCJA 'l'ASS '.PODAJE: 
DNIA 28 SIERPNIA PRZYBYŁ DO MOSKWY PREMIER 

MONGOLSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ J. CEDENBAL. WRAZ Z 
PREMIEREM PRZYBYŁ WICEMINISTER SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH MONGOLSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ J. SAMBU. 

NA CENTRALNYM LOTNISKU GOSCI POWITALI: ZASTĘP­
CA PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW ZSRR A. MIKOJ~~ 
ORAZ MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR - A. WYSZYN­

wodzi Zwlą·tt'k Radzlechl - p-0włe­
W.lał STEFAN ROSINSKI, 7.a11tępN\. 
dyrektora na.czelnego ZPDz im. M. 
Bu CT.ka. 

MIRKA TOMASZEWSKA, lntcja 
U>rka ruchu komplek.!loweio oszcu;­
dz&nla w ŁZPO Im. M. Fomalskle-j, 
która niedawno brała udział w wy 
ciecule do ZSRR, z za.pa.Iem komen 
tuje wia.domość o zwołaniu XIX 
Zjazdu WK.P{b), 

SKI. 

- Podczaa ~fogo pobytu w 
ZSRR włd:z.lała.m takie rzeezy, ktii­
re mogła 1tworeyć tylko potę:bla wola 
na11'0dów ra.dzłeekich, );ll'Owadzonycb 
pruz wielką Partię Lenlna-Stallna. 
Dlatego też wlem, że to oo uchwali 
XIX Zjaa,d WKP(b) będzie wyraża.6 

PRZYBYŁYCH WITAL RÓWNIEŻ PREMIER PmSTWOWEJ wolq 200-milicnowego narodu n,„ 

RADY ADMINISTRACYJNEJ I MTNlSTER SPRAW rZAGRANICZ- dzleckłe.go. Dyrektywy tego Zja.zchl 
NYCU CHIIll'SKIEJ REPUBLIKJ LUDOWEJ CZOU EN-LAI. w a~rawie pl.-,tego pięeioletnłego pla 

PO PRZYBYCIU :NA LOTNISKO PREMIER MONGOLSKIEJ r.u rozvmju ZSRR wskazuj~ na ko 
REPUBLIKI LUDOWEJ J. CEDENBAL ZLOŻYL O$WIADCZENIE, W n!eczność ja.k na,foszczędniejs'!ego 
KTÓRYM STWIERDZIŁ M. IN.: 1 :;ospodarowanła mieniem spolecz-

Przybywszy do stolicv Zwiąi:ku lblik! Ludowej, prawdz.iwie bra~r- ny:i~ nas, mloddeży ŁZPO Im. M. 
. . M k imie- ska, bezinteresowna pomoc Zw1ąz- 1 Radz1eckiego - os wY. w. ku Radzieckiego dla Mongolii zaw Fornalskiej, są one szczególn e bili; 

niu całego naro~~ mo~golsk1e~o : sze były, są i będą stałym źródłem kle, gdyż l m:r, st.osując ~steri1 
uczuciem głębokie] .wdz1ęczi:-cśc1 ~1 entuzjazmu i szczęścia narodu mon kompleksowego oszczi:dzanta Lidii 
tam i składam naJlepr;ze zycz_ema golsldego. niezachwiana podst<\v,·ą KorablelnlkoweJ, dajemy za-kl<".d.owl 
wielkiemu bratniemu narodowi ra wszystkich jego sukcesów c)J.ecny<;h naszemu powai.ne oszczędności su­
dzieckiemu i wyrażam najgorętszą i przyszłych, niezłomna gwarancJą rowca. Będziemy się starali osiągać 
i najserdeczniejszą wdzię<:z.ność na wolności i niezawisłości nasz.ego 11a JK'd tym ~lędem Jeszcze lepsze 
szego narodu i rządu Mongolskiej ro __ <l_u_. ______________ wy_n_l_k_i. ___________ _ 
Republiki Ludowej całemu narodo 
wi radzieckiemu - naszemu pr:zyja 
cielowi i obrońcy, rządowi Związku 
Radxiecldego i wielkiemu przyja­
cielowi narodu mongolskiego Gene 
ralissimusowi Józefowi Stalinowi 
za nieu&tanną troskę i za codzien­
na, nieocenioną pomoc w rozwoju 
Mongolskiej Republiki Ludowej. 

Niezłomna, wieloletnia przyjaźń 
narodów ZSRR i Mon~ls.k;iei Repu 

Podziękowania 
za życzenia z okazji 
8 rocznicy 
wyzwolenia Rumunii 

Prezydent RP Bolesław Bierut 
otrzymał od przewodniczącego Pre­
zydium Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego Rumt1ńskiej Republiki 
Ludowej, dr Peiru Grozy, podzięko­
wanie za życzenia przesłane z okazji 
8 rocznicy wyzwolenia Rumunii 
przez waleczną Armię Radziecką. 

Podobne podziękowania otrzymali: 
premier Cyrankiewicz od prezesa 
Radv Ministrów RRL Gheorghe 
Gheorghiu Deja oraz minister Skrze­
szewski od ministra Slmiona Bug. 
hici, _ 

Przed jesiennQ kampanią ~iewnq 

Aby plony były więk~ze 
trzeba starannie przeprowadz1c s1ewy 
WARSZAWA. - W całym kraju 

trwają w pełni przygotowania do je­
siennych siewów i orek przedz.imo 
wych. 

Pod hasłem zwięks'Zenla plopów· 
roku przyszłego co najmniej o 1 q 
z ha obradują przodujący chło:Jl 

Jednocześnie P0M i GOM w szyb 
kim tempie remontują maszyny i 
narzędzia rolnicze oraz zawierają 
umowY ~ spółdzielniami produk­
cyjnymi i chłopami mało- i średn;o 
rolnymi. 

na odbywających się obecnie p0wi~ d 
towvch zjazdach, poświęconych omo Mor ercy 
wie; i u sposobów realizacji zadań 

~~f.dukcyjnych w kampanii jesien bezbronnych 
Na zjazdach tych chłopi dzieła • , , 

sie doświ adczeniami osiągniętym: 1enco~z7 
w uleoszaniu metod l!;ospodaro'~·a- •Y 
nia oraz omawiają możliwości neł- PEKIN. _ .Tak donosi A!rencJa Nowych 
nego uruchomienia rezenv produk- Chin, przewodniczący delegacji korc•ń· 
cyjnych, które pomogą podnieść: sirn·chlń;;klej w Panmundżonie, generał 

' 1 , Nam Ir, wystosował 23 &ierpnia do prze· 
wvsokośc D onow. wodniczacego delegacji amery!rnńsklej, 
Szcze:;(ólną uwagę zwracaia on; Harrl•ona, nowy protest przeciwko ma· 

na rełne wykorzys'.anie ma5-zv11 j sakrowanlu Jeńców koreańsldch l chlń-
,., sldch w amerykańskich obo:i:acb Jeniec· 

narzedzi rolniczych, należyte przv- kich. 
gotowanie i nawożenie eleby, sia- Gen. Nam Jr podkreśla, te dane przed 
nie ziarnem kwalifikowanvm i od- stawione w dniu z7 sierpnia przez Ame­
PoWiednio zaprawianynl, na całku- rykanó·w w sprawie zamorćlowaula je• 
wite zagospodarowanie 1iemi leżu- dnego jeńc" I zranienia ·~2 Jeńców S:\ 

' nieścisłe. W rzeczywistości w ciągu 
cej odłogiem oraz pełną realiza.::j~ sierpnia br. Amerykanie zamordo~all 
obowiaz.ków .w~~~~~~t>J.a.. \. »icciu I zranili 6ł Jeńców. 



' STR. :z. 

Jale to u nich WYRląda Na 
K!edy dwa razy dwa 20 

koncie \Vall Street 
milionów analfabetóvv 

atmosferze histerii 
Ciekawe broszury 
o życiu chłopów 
w spółdzielniach 
produkcyjnych 

" . rowna 11ę zeru 
Kapitaliści tak konstruują sy­

stem wyborczy, aby uniemożli­
wić masom ludowym V.'Ybleranle 
do parlamentów przedstawide­
ll szerokich rzesz społecz:e11etwa. 

W tym też celu stosuje się w 
czasie wyborów swoistą „arytme­
tykę wyborczą". 

Przykładem tego może być 

uchwalona w kwietniu 1951 ro:rn 
nowa francu5ka ordynacja wy­
borcza. Jej nowość polega na 
tym, że w myśl jej przepisów, li­
sta, która zdobywa więcej aniże­
li 50 proc. ważnie oddanych gło­
sów w okręgu - otrzyn)uje wszy 
stkie przypadające na dany okręg 
mandaty. Do!mszcza się puy 
tym wystawienie wspólnych list 
przez bloki dwu czy kill•u pariii. 
Przykładem działania takiej 

ordynacji mogą być wybory, ja­

kie odbyły się w ub. roku w de­
partamencie Nord. Komuniści 

otrzymali tutaj 106 tys. głosów, 
a zblokowane partie burżuazyjne 
107 tys. Wszystkie 5 mandatów, 
przypadające na ten okręg, otrzy_ 
mały więc partie burżuazyjne. 

Ale podobny system wyborcą 
mógłby się okazać niewygodny 
dla kapitalistów w okręgach, w 
których zdecydowaną większość 
stanowią robotnicy i wpływy 

partii komunistycznych są silne. 
Tak więc w departamentach 
Seine i Seine-Oise pozostawiono 
starą ordynację wyborczą. Kapi­
taliści chcą się w ten sposób 
uchronić przed utratą miejsc w 
parlamencie, jakie przypadają 

na te okręgL 
Takie podstępne, oszukańcze 

chwyty ·„arytmetyki wyborczej" 
stosują rekiny kapitalistyczne, 
aby pozbawić szerokie rzesze kla 
ay robotniczej przedstawicieli w 
parlamencie. (r) 

Trafna nazwa 
Zal11żkl neohltlerowsltlego Wehr 

macbtu w l'llentczech zachodnich 
noszą nazwe „oddziałów robo­
czych". 

Słusznfe miano „rob:lczych" 
noszą owe roty: 
WEZD.k zostały stworzone 
do m o k r e j r o b o t y ••• 

.l\f.G. 

uczą 
• 

się dzieci szkołach amerykańskich w 
Szkolntctwo USA pneiywa obec­

nie rue'l;'wyk!e <lsh·y kn~ys. Pod­
czas gdy wYd:;.tkl na zbrojenia z 
każdym dniem rosną, fundusze na. 
o~wiatę st.a.le ulegają redukcji. · Roz 
dmuchiwana do niebywałych roz­
miarów psychoza wojenna. i mllita 
ryzacja szkolnictwa zgubnie wpły­
wają na v;ychowanle młodego po­
kolenJ&. 

Zgcdnle z informacją Narodowe­
go St<Ywarzyszenia Oświaty pon.ad 
5 mllionów, czyli jedna piąta ogól 
nej liczby dzieci w wieku szkolnym 
w ogóle nie uczęszcza do szkół z Po 
wodu br<iku pomieszczeń. Miliony 
dzieci amerykańskich tłoczą slę w 
starych, na wpół r<>Ziwalonych gma­
chach, co wpływa na szerzenie się 
chorób epidemicznych w szkołach. 
Mimo to, jak podaje Urząd <lo 
Spraw Oświaty, wydatki na budow 
nictwo €'tale się zmniejszają i w ro 
ku budżetowym 1950-51 były o wie 
le niższe niż w latach 1924-25. 

Uprawiana przez koł.a rządzące 
USA polityka wujny narzuca szko­
łom amerykańskim program zmie­
rzający do wychowywania młodego 
po!rnlenia w duchu szowtnizmu i 
mi.)itaryz.mu. 

.Tak -pisze E. C.Onrad, autor 
książki „Skandaliczna sytuacja 
w szko-le", dzieci już w pierw­
szym dniu nauki zapoznają się 
z amerykańskim systemem „wy­
chowawczym". Przychodzą one 
do szkoły wesołe i radosne. Za­
nim jednak zdążą .się przyzwy­
czaić do swego nowego otocze-

~ . 'I uP.lS e tajne 

nia w szkole, ogł.asza się al.::rm I wem hlderii i psychozy wojennej, 
pożarO'\vy i imituje pożar. Nie- roznicc:rnej w szkołach amerykań­
kiedy u.miast alarmu pożarowe- I ski eh, trzy uczennice s7.koły poWGze 
go ogłasza się alarm lctniczy, a- chnej w mieście Jacksonville (Flo­
tommvy itp. Oczywista, że pod ryda) - S"iostry Kelly oraz Olivia 
wpływem tego rodzaju „metod'' Chridman - uciekły z domu, pozo 
wychowa-.vczych z dzleci wyrasta stawiając rodzicO'm kartkę, w któ­
ją ludzie psychicznie chorzy. rej piszą. że „po-stanowiły obejrzeć 

A oto charakterystyczna wiado- świ:c:t,„zanim zl>urzy go bcmba eto-
mość - podana przez agencję „As- mowa · . . , 1 • 
soc1ated Press" która rzuca świa- Atmosfera histerii v;o,enneJ, is-....a 

, . ' , . lona n;-.gonka na pootępowych nau-
tło na s.<ut:k1 amer;knnsk1ego ,,.•y- . 1. • ś nk' te 
stemu wychowawczeaa". Pod wDl"- c~·c:.e..i, me~<_>· ne. waru 1 ma -

0 
• J nalne, sprm:v1a:ą. ze mimo obawy 

---------------- pozostania bez pracy - nauczycie­

Odpowiadamy: 
le amerykańscy rzucają swój za­
wó:i. W okresie powojennym 3CO ty 
sięcy nauczycieli IX>rzucllo pracę w 

STEFAN SZADKOWSKI. - w rozl<le- sz:~ole . 
jonych na mieście cbwleszczeniach wy- Stały &pa.dek stopy f;yclowej 
raźnie jest powiedziane, że trzeba zglo- mas pn.cujllC"Ch USA unlemożll 
slć się do IVKJt w przepisanym t2rml- • • 
nie, nawet gdy nie otrzymało się :rnw;a wia. milionom prostych Ameryka 
domlenla Imiennego. nów zd-Obyc!e wykształcenJa. \V 

WLODZJMIERZ u:or,INSKI z WRO- chwili obecnej w kraju wychwa-
Cf,A WIA. - Interwe11Jowallśmy, o wy- l~nej c~1lizac:ii burżuazyJll· ej za 
nlku powiadomimy. 

J. KRYCIER z ur„ ZGIERSKIEJ. - stęJ> an:i.lfabetów sięga olbrzy-
Nie wltlzlmy powodów do obu:-zenia. W mie.i lic:cby - 20 mlllonów osób. 
przyszlo~cl nalP.~y przychodzić do try- Nie wzrusza to oct;ywlścfc mo 
zjera wcześniej. 

ZBIGNIEW BOSIRSKI, S'\\o'lNOUJl\- r::polistów amerykańskich. \'Vszcl 
CIE. - żądanvcn Informacji udzieli kimi siła.mi usiłują oni unlemo-
Pa1istwowe Techn1kutn KorespontlencyJ- żliwić szerokim warstwom dostęp 
ne, \Vars?.awa, ul. Pankiewicza 3. WY· do n:i.u:d, -.,uląc j„. przywilejem 
dział zaoczny znajduje slę m. In. przy ~~„ '"' 
Technlkum Elektrycznym w Szczecinie, bGg:iczy. 
ul. Raclbora 60. Gaz-eta „New York Times" pod:i-

JERZY PLAXt z POZNARSKIBGO: - wała, że Wiliam 
0

\\lallen - przewod 
Jak nnl•iy u;';ywać wspomnianego w llś niCZ"CY R.?.dy Opieku1lczej stanu 
cl~ Jck:irstwa, poinformuje Pana lcl<arz ..., 
spccjallst~ chorób plucnych. New Yo.rk, organizacji sprawującej 

J. L. z RADOMSKA. - Braknl:\ce nu- koatrolę nad szkolnictwem średnim 
mery otrzyma ~en w redakcji wspomnla 1 te;;-o stnnu, o~w:ladczył, ie „zbyt 
ncg'! mles_lęczml<a. !\:o.:tc ?:m równtet. I wie'u" ludzi kończy szkoły średnie 
zwrocH\ s.ę do roi:dzitL-il pism I'PX i · 1 • • ... ł d h 
„Ruch". wr7:s:ze 1 nawo.Jrwa o za amowa 

ni.a tego „szkodliwego" zJawlska. 
Wallen wyra.ził obawę, że „ludzie ci, 
za.wiedzeni w cwych dą,żeniacb, nie 

Awantury arabskie 
znajdujący dla siebie odpowiednich 
warunków pracy, Z\\'l'Ócą ałę przeci­
wko nądowl, uztiroJeni do tej WY 
wrot&wcj akcji w wyktntałcenle, ja 
kie myśmy im dalł". 

Wschód arabski stał dę 
ostatnio widowni" wyda­
ned o nader •'ff'olst~ m 
charakterze. Niedawno ab 
dykowal I wyjechał z kra 
Ju król egipski, Faruk. 
11 aierpnia :z:d~ronlzowa­
no króla Transjordanii, 
Talala. Losy monarchów 
arabskich pozostaJ11 w 
związku z tllrctaml mię­
dzy Imperialistami an• 
glelsklmt I amerykański· 
ml. na Bilskim I Srodko­
w~·m Wschodzie. 

Znamlell"ne są dziele 11a 
nowania króla Talala. Ta 
lal wstąpił na tron we 
wrześniu 1951 r„ w półto­
ra miesiąca po zabl11lu Je 
go ojca, króla Abdull:i­
cha. Stosunkowo długi o­
lae5 bezkrólewia tluma­
czy się taktem, te Abdul 
lach był starym, najwier­
niejszym agentem lmpe­
rlallzmu an:t~lskleg-o na 
Bliskim I Srodkowym 
Wschodzie. Natomiast Ta 
lal znnny był ze swych 
PO!l'lądów antyangielsklch. 

Inne kandydatury na tron 
TranMjordanll. I nagle w 
puc&ątkl<'h wrze§nla ub.r. 
wszy11tkle te kandydatury 
odpal2ły. Po prostu Talal 
wystał do Londynu list, 
w którym wyraził ~godę 
na polityk~, prowadzon11 
przez Anglię na Srodko­
wym Wschodzie I oblec&ł 
kontynuować kurs awego 
ojca Abdullacba. To wy 
1tarc;i:yto, aby natych· 
miast ogłoszono r;o kró­
lem Transjordanii. 

opuszcza D.a!l'l• kraJ I wy· 
je:łdża do Europy, rzeko· 
mo „w celach wypoczyn„ 
kowvrlt I leczniczych". 

w"11ogonl za królem wy 
słano sple!;znie dw6ch mi 
nlstrów. Po powrocie do 
Ammanu złożyli oni ra­
dz:e m!nlstrów sprawo'l:da 
nic!, z które1:0 wvnllta, te 
stan zdrowia IH6la nie po 
zwala mu na dP.lsze pano­
wanie. W wyniku te:o 
11 sierpnia zdetronhowa 
no Tala.la I obwołano kró 
Iem jego syn'.\ Husselna, 
który obecnie kończv stu 
dla w szlcole angielskiej. 

Kcmcntarze chyba zbyteczne. 

Na pólkach księga·rsikich ukaz3.ly 
się dwie ciekawe broszury, wydane 
przez Związek Samopomocy Chłop­
skiej w Łodzi. Broszura „Mówimy o 
naszym życiu" składa się z kilku 
reportaży obra-z:ujących życie chło­
pów w spółdzielniach produkcyj­
nych w województwie łód7.J..1tim, m'>­
wi o ich osiągnięciach gospodar­
czych oraz o planach na przyszłoś~. 

Druga broszl.\fa Pokazuje nam 
przebieg akcji żniwnej w wojew6dz 
twle łódzkim w roku bieżącym. Wy­
mienione broszury, napisane pro­
stym i popularnym językiem są nie 
wątpliwie ciekawą Pozycją wśród 
wydawnictw tego rodzaju i zastugu. 
ją na sz.erok:ie zainteresowanie. 
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JOZEF DYKTYIQ'SKI Z SOSNOW 
CA: - Synowi, jako młodocianemu, 
przysłughvało po pół roku pracy 15 
dni urlopu. Za drugie półrocze ur­
lop nie będzie już przysługiwał, po 
niewa.ż syn opuścił pracę na włas­
ne żądanie. Sprawę urlopów i wa­
runków p1Jłcy młodocianych regu­
luje zarząd.zenie, zamies-zc::z:one w 
Dz. Ust,aw Nr 21, z 5 maja 1952 r. 

• • • 
.JAN K. I ZBIGNIEW S.: - Je~ 

żeli jesteśc'ie na et.at.ach pracowni­
ków fizycznych tylko tymczaso\vo, 
a pracujecie jako umvsłmvi - mile 
ży si~ Wam urlop, j~k dla pracow 
ników umysłowych. Sprawę urlo­
pów reguluje orzecznictwo sądowe 
do Ustawy z dn. 26 maja 1922 r. -
zami0.52Crone w Przeglądzie Zagad­
nień Socjalnych z 21 stycznia 1951 
r., według którego decyduje treść 1 
charakter pracy, a nie etat zajmo­
wany w danej chwili. 

Diatego tet pnell! półto­
ra miesiąca rozpatrywano 

J~dnak~e Tata! wypTO• 
wadził Anglików w pole. 
W u dni ro lntronlzac.11 
przybyli do Ammanu ll­
merykańscy „specjaliś­
ci", którz„ pr.iy•tąptll do 
~tuc:llowanla różnych pro 
jektów w związku z po­
rozumieniem n ;,pomocy 
technicznej" dla Trans­
jordanii. W•zczPto roko­
wania w snrawle amen·­
kańskleJ pożyczki tlla 
Transjordanii w wysolrnś 
cl ł milionów dolarów. T 
oto nagle now„. nleocze­
klwlln-. wydarzenie: 18 ma 
Ja Tata! wraz z rodzin'\ 

Tald jest koniec nledłu 
11:lej histo;:ll króla Talala. 
Jest ona tak zawlkl:ina I 
sensacyjn:t, łe przy,..oml­
na ~tarll ba~ń arab•l<ą. A 
jednak to nie baśó, lecz 
wsoólc:re•nn rzerzywl· 
sto~~- Pr:r.vkła<'I króla Ta­
lah łln~truje nam f'losko­
nale tńetodv, jal<iml ... osłu 
gują się anęlehka l ame· 
r:vkar\ska d~·nlorrutcja w 
watr~ o sfrrv wnł:vwóvr 
"" Bll•l<lm I Srodkowvm 
Wschodzie. 

~ - Atla.ntyclta współpraca 
„Daily Worker", Londyn 

Codzdenna nowelka „Exvressu" rzystając, !e ok.no st.3.rego skąpca było o- I . Nieszczęśliwy posiadacz starych pantofli 
twarte, \:vrzucili je potem do i.z.by tak nie- raz je<;zcze wtrącony zootal do więzienia i 
fortu~nie, iż strącili stojące na stole !laszk:i skazany na karę pieniężną, jeszcze surow­
z wodą różaną. Szk~o potłukło się, a ce'tlny szą niż poprzednio. Wielkorządca zaś, uka­
płyn wylał się na podlogę. rawscy przestępcę, zwrócił mu sumiennie je 

Panłof le starego skąpca 
(Dawna opowieść bucharska) Łatwo sobie wyobrazić rozpacz Hassana, go pantofle. 

.Zy: w Buch.arze st.ary kupiec imieniem 
Abdul Ha=n, który znany był ze swojego 
ską.."OStwa. Ne.sił turban, zrobiony. z grub::go 
płótna i ubranie tak wypłow'...ałe, że trudno 
było odgadnąć jego włiaściwą barwę. A już 

najbardziej ivołające o 1J(lmstę Allecha były 

jego pantofle o podeszwach podbitych wiele 
razy gwoździam·i i tak sfuty'gowan2, że naj­
zręczniejsi na·wet szewcy Buchary wytężali 

, całą swoją sztukę i d:nvcip na to, ażeby 1JO­
łączyć ze sobą skórzane Łaty, składające się 

na smętne szczątki tych tak zwanych panto­
fli, o których po całym mieście krążyły pra­
wdziwe legendy. 

Pewnego dnia zjawiła się w domu kupca 
bosa starusz~.a. p:-osząc o jakieś S"Ulre buty. 
Inny na miejocu gospodarza z całą pewnoś­
c:ą oddałby jej swoje stare pantofle, oobie 
z.aś kupil nowe, Hac;san jedIJ.ak wygn.s.ł ją 

precz. 
- Obyś przez te stare buty, których mi 

pożałowałeś, przeżył sto przykrości! - prze­
klęła go staruszka i poszła dalej. 
Zdarzyło się, że Abd-..U Hassan zakt:pił od 

swego dłuinika - perfumiarza znaczną ilość 
'\"-'WY różanej prawi~ z.a bezcen. Tak to ura­
dowało serce Abdula, że post.anowił iść 

<lo łaźni, w której nie był już od da\\rna. 
W chwili kiedy z::L?jmował w łaźni ubra­

nie, jeden z jego przyjaciół zauważył, że był 
by już czas najvryższy, ażeby Abdul Hassan 
kuoil sobie nową parę pantoill, ~onie'waż 

przez swe stare obuwie stał się już pośmie- kiedy zobaczył to zniszczenie. Zaczął eobie - O, Allachu, dlaczego karzesz mnie tak 
wiskiem całego miasta. vryrywać włosy z brody i wołać wielkim gło okrutnie? - rozpłakał ~ę st::J.ry skąpiec. 

Kiedy Potem nasz ]..-upiec wyszedł z kąpieli, sem: Ażeby raz. na zav.'5ze uwolnić się od wszyst 
na próżno szukał pantofli, aż wreszcie, za- - Przeklęte pantofle, nie będziecie mi już kich klę.ok, j.2kie przynosiły mu pantofle, 
mi,ast swoich starych, ujrzał parę n-:>wych. więcej robiły przykrości! - po czym ·wziął Hassan p~tanowlł e;palić swoje stare obuwie. 
Uważając, że jest to widcc-..nie dar t.amte- rydel i zaczął wykopywać w ogrodzie dołek, Ponieważ jednak było ono przesiąknii;te wo 

go przyjaciela, który przed chwilą wł.aśnie ro ażeby przyczynę swoich nieszczęść pogrze- dą, wystawił je najpierw n'l taras ev1ojego 
bił mu wymówki za jego s:~ąpstwo, włoiżył na ooć na zawsze. domu, ażeby dobrze wyschły na słońcu. 
nogi znalezione pantofle 1 zadowolony wrócił Jeden z sąsiadów, który od dawna życzył Jednakże zły los nie skończył jeszcze swo 
do domu. mu źle, ujrzawszy, jak Hassan przekopuje ich figli. Oto pies kupca, ujrzawszy schną-

W rzeczywisto-ści Haes.an położył swoje pan- ziemię, pobiegł natychmiast do wielkorz:ąd- ce m1 tarasie pantofle, zaczął się nimi ba­
to!le w innym końcu izby, te zaś, w których cy i u:v.ri.adomlł go, że HasGan wykopał w wić tak, że jeden z nich spadł na dół i ugo 
po.szedł do domu, należały do sędziego Bucha swoim cgrcdzie sk.:lrb. dzH w głowę przechodzącą obok kobietę. 
ry, również zażywającego kąpieli. Słowa t'.'! rozpaliły chciwość wielkorządcy. Ta 6- rozciętą skronią padła nieprzytomn'.ł 

Kiedy sędzia skończył kąpiel, niewolnicy N.a próżno stary skąpiec zapewniał, że nie na bruk - a w rezultacie Hass.an znów mu 
jego na próżno szukali pantofli c:wojego pa- znalazł żadnego skarbu, a chciał tylko po- s!.ał zapłacić bardzo wysokie odszkodowanie. 
na. Aż wreszcie zamiast nich znaleźli skó- grzebać pantofle. Nic mu nie pomogło, bo Nazajutrz zjawił się w jego domu jakiś 

rz;me pilugastwo, w którym rozpoznano na- wielkorządca uparł się i Hru.>san tak długo starzec w łachman.ach. Kupiec, przypomnia­
tychmiast własność Has.sana. nie odzysk.al wolności, dopóki nie wykupił wszy sobie grożbę booej staruszki, rzekł do 

Ha>SSan zootał uwięziony i skazany przez się ui znaczną sumę. nędzarza: 

sędziego na zapłacenie w~ęks:zej grzywny, co Kupiec, przeklinając pantofle, poi.;zedl za - Ażebyś nie mówił, źe jestem skąpy i 
też winowajca (jako człowiek znany ze skąp miasto i rzu:-ił je do otworu wodociągowe- bez serca, ofiaruję ci te oto pantofle. 
st-..via) uczynił z sercem naprawdę bardzo go, wierząc, że pozbył się n:i.reszcie swojego Starzec, obejrzav.-szy je, z:iwołal jednak z 
ciężkim. nieszczęścia. oburzeniem: 
Pełen rozpaczy Ha<J.san wróciwszy do do- Aliści zły chochlik nie spał 1 pchnął pan - To są oprawdy kpiny, żeby przyzwo-

mu poczuł t.aką odrazę do panto.fli, które tof!e w bocmą rurę wodociągu w ten spo- itemu że':>rakowi ofiarowc;ć tego rodzaju t.a­
mu zwrócono, że strącił je do rzeki, płyną- sób, że woda przootala dopływać do miast.a. ł<ltajstwo! 

cej Pod oknami jego domu. Straż wodociągu przybiegła natychmiast, Tu. cisr.ąwszy butem w HacSsana, wybll 
Z:iarzyło się w kilka dni potzm, że ryba- ażeby n.sprawić szkodę, kiedy zaś w fat.al- mu ostctnie dwa przednie zęby. 

cy, w·yciągnąwszy sieć, znaleźli w niej pan- nym miejscu zatoru znaleźli pantofle Hassa- Zdaje i.;ię, że było to już ostatnie nieszczę­
tofle Hassana. że zaś gwo~dzie, którymi pod J na, odnieśli je wielkorządcy stwierdwjąc, że ście, ja.kie staremu skąpcowi przyniosły je-
bite były pantofle, podarły sieć, ryb<Jcy ko- one to włpśnie staly sie .tiowodem _wypad!m. iO fatalne pantofle. · 'Opr. M.l 

• 
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Rosną :zarobki dobrych prządek 

Majster Kuwik i jego zmiana Od cegiel~i~ 
- POWAŻNE TRUDNOŚCI NA III PRA WEJ.„ przekraczania norm przez resztę za łd I 
TO KRÓTKIE STWIERDZENIE BRZMI JAK SYGNAŁ. EC legi. Powstaje więc sprawa pełnego d o' z'1e n1' 

SPÓJRZCIE: ZMIANA MAJSTRA KUWIKA WYKONAŁA W LIPCU uruchomienia całego stanu maszyn. Q sp 
ZALEDWIE 72,9 '/• PLANU. DLACZEGO TAK MAŁO? CHCIELISMY Pytaliśmy Andrzejczaka, czy or- Dnia 

15 
grudnia 1951 r. ob. No~lc-

USŁYSZEŚC O PRZYCZYNACH ZŁA I O DROG~H WY$J$CIA Z ganizacja partyjna podejmowała uró ki kupił w Gminnej Spółdzielni 
TRUDNO CI I DLATEGO PARĘ DNI TEMU OD IEDZILI MY OD- by werbunku ludzi na przędzalnię. Samopomoc Chłopska" w Zduń­
DZIAŁ „B" ZPB IM. STALINA W ŁODZI. Podejmowała, ale w niedo5tatecz- ~kiej Woli a tys. sztuk cegieł: Znaj-

K uwik d()(!)iero co przyszedł ze Potwierdzenia dostarczył sam Ku ńym stopniu. Teraz jest czas, by dowały się one na placu cegielni w 
swej sali. Zastał już kilka o- wik: zbadać przyczyny niepowodzenia Krobanowie, skąd zwoził je do do­

sób: !>ekretarza organizacji oddzia- - Mam 62 maszyny, ale są zm!a- tej akcji, która może dać Kuwiko- mu. ze zwózką nie spieszył. się, .bo 
łowej - Andrzejczaka, kierowni- ny, kiedy pracuje tylko 45, i tu .la- wi . nowych ludzi. Mamy przecież i po co. Przecież je już kupił, Wl~C 
ka produkcJ·i - Potockiego, inż. I czynają się kłopoty. Id k' · h ·'·ł dó Ło i tak cegły są jego. W ten sposob 

me un 1 z Innyc za"' a w w do dnia 31 grudnia ub. r. 'zwiózł 
Urbańczyk~, k.ie7ownika zmianowe Zdajemy sobie r.prawę z tego: kil dzi, jak na przykład z ZPB im. Mar 
go - Fafhka 1 innych. Ocena sytu ka tysięcy wrzecion stojących bez- chlewskiego, gdzie majstrowie dzlę 6 · 8~e~;~· pierwszych dn!acł?- stycz­
acji nie była najlepsza. czynnie, to przecież strata wielu !<.i ki werbunkowi w dużym stopniu nia przyjechał po resztę cegieł, o-

Inż. Urbańczyk ma swój pogląd l~g~a:n?w prz~.zy. I majster Kuw'.~ ułatwili wykonanie planów. świadczono mu, że chwilowo wyda-
na sprawę: słaba organizacja pra::y VIYJasrua~ daleJ. tyle a tyle pr::ądeK Albo sprawa urlopów. Kierownic wanie ich jest wstrzymane. 

. na urlopie, tyle a tyle zwolnił le- · · h l do 
r.a zmianach, mała troska o maszy- karz pracy· nocnej. two, być może, niedostatecznie do- Po tygodniu ponownie pOJec a 
ny. ze strony majstrów, duża iloś6 _z . . . pilnowało tej sprawy i w poszcze- cegielni. 
nie wykwalifikowanych prządek MaJster Kuw1k ma więc specJal- gólnych zmianach, a m. in. w zmia - P<_> cegi~łk~? - zap~an~. ; 

· · · ne trudności, bo gdy przychodzi mu nie majstra Kuwika, powstały zbyt Ano, me mozec1_e teraz za ra , 
Nie zaprzeczał - dotąd nie uda- kierować pracą zmiany w nocy, r.o duże luki w obi;adach. Nie wyko- się zarząd zmlei:1ł._ . . l 

b się jakoś puścić całego apantu z tych powodów brakuje na1tle kil- . . . . , . I - Co? - zdz1w1ł się ob. Now1ck • 
szkolenia i;ystemem Kowalowa na kunastu ludzi - i prządek, i obcią- rzy~~no rowmez . wsz~s_tkich ~ozll _ To, że dotychczas nasza cegiel-
pełny bieg: w lipcu zamiast 12 gaczek. wosoi ~wansowa:ii.a ? ciąga~ze na nia należała do Wieluńskich Zakła-
przeszkolono tylko 8 prządek, a i • • • prządki, a przeciez, Jakby me było, dów Materiałów Budowlanych, a 

Wkrótce ruszy drugi turbozespół b · I ł t ·e;' d p b' · kich 
na.1'bliższe plany nie daJ·ą perspek- J dn . o nową o ciągacz cę zawsze a w1 obecnie przechodzi o a iamc 

potężnej elektrowni wodnej w Dy- ru e sprawy należy oceni3c niż 0 prządkę. Zakładów Materiałów Budowla 
chowie. Montaż turbozespoht, któ· tywy szybkiego podniesienia kwali spokojnie i z uwagą. Bo wr6ć • • • 
ry sam jeden wytworzy tyle energii, fikacji całej załogi. Nadzieje jed- my do sytuacji Kuwika. Wśród Je nych. Przecie:!: ja ju:!: zapłaciłem 
Ile np. 20 mniejszych elektrowni, nak, choć odległe, jeszcze są wyraź go ludzi jest wiele prządek wykcnu prządka Natalia Szczyg!el.;ka wyjąkał ob. Nowicki. . 

został w zasadzie zakończony. ne - szkoli się właśnie 6 instrukto jących i nawet przekraczających już w pierwsze.i dekadzie sier _ To nic nie szkodzi_ odpowie-< 
z radzieckimi specjalistami, kleru- k · ·d · t, · b i swe normy, przeciętna wielowur- pnia zarobiła o 80 zł więcej, niż za 
lącyml montażem, współpracują re I przy] zie momen ze ro o a zt t ~-. j t d l . . dziano. 

pójdzie pełną. parą.. 8 a owo""1 es za owa aJąca, a rabiała dotąd. Właśnie dzięki sy- Kiedy w kwie 
polscy elektromonterzy, którzy przodujące prządki już za parę d:i\. stemowi prcgresyWnego premiowa- tniu br. znów 
montuJąc nowoczesne urządzenia, u- To wszystko wiąże się z sytuacją w pierwszych dniach września, .~dy 1.1ia na przędzalni. zresztą na całej pojechał do ce-
czą się równocześnie Ich obsługi na zmianie majstra Kuwika, ale tu zostaną obliczone zarobki i premie i;ali widać, że ten system przyczy- gielni, spraw~ 

1 konserwacji. I sedno sprawy jest inne. Jak to wy według korzystnego dla prządek sy nił się do wzmocnienia dyscypliny postawiono jas-
Na zdjęciu: starszy maszynista tur- il . , . A d . k? stemu, WProwadzonego niedawno w p-acy, sumi'enności· i sprawnosci no·._ Cegł'' ni'e 

łącza sterowanie turbiny. życie - przyczynią się o a szeJ prządek. Każda prządka codziennie wydamy. Zwróć blnowy, Antoni Rutkowski, prze- \raz się o tej _zm1an1e_ n•• rzeJcza . . . . d d 1 . " " 

CAF _ fot. Ba~~ - To przecież „szpital „. mobilizacji i do wykonywania i obserwuje wykonanie swego planu, cie się do Gmin 
·~~~~~~~~==~====~~==..:~ ___ _: ___ _:_::_ _____ ~.:_:.::..=.===....:...-:::.:__=:::..=.:.:::.~==-- :wstanawia się nad przyczynami, nej Spółdzielni 
Li st z w które jej utrudniają wykonanie, ba w Zduńskiej Wo 

. a rsza wy da je i natychmiast. interweniuje., li, niech wam 

I 
Cała sala żyje produkcJą, bo według oddadzą pienią-

1 b I h tego systemu każdy dzień może t,e- dze. 

mii za wvkonanie pełnych 100 proc. spółdzielni. marmurowyc Pa acac raz zadecydować o uzy8kaniu pr~- Pojechał da 

~:~n! ::~~~e;t:.tawki za każdy _ ~~b~a~~;u~sta~~::~~~~nfy~! 
G dy dziecko ma rok i 7 mie­

sięcy, jeszcze nie odróżnia, 
czy mieszka w pięknym, słonecz­
nym 3-izbowym mieszkaniu w Mar­
szałkowskiej Dzielnicy Mieszkanio­
wej, czy też w jednym, wilgotnym, 
<lusznym i zatłoczonym pokoju. 

Lokator w tym wieku jeszcze nie 
roaje sobie z tego sprawy. A prze­
cież mimo to zachowuje się inaczej 
w przestronnym pokoju niż w za­
tlocronej izbie. Lokator w nowym 
mieszka·niu mniej płacze po nocach, 
nabiera rumieńców, chętniej je ka­
szkę i ma 11.ies<p0żytą energię do za­
bawy. 

Dwie lokatOTkl, w mles2'kaniu nr 
60 w bloku przy ul. Pięknej nr 
31-37 na MDM, Basia i Alinka Wi­
tek mają właśnie ponad rok każda. 
Urodziły się jednego dnia. Pierwsze 
:pół roku swego życia spędziły bliź­
nięta w pokoju o rozmiarach 3 x 3, 
gdzie mieszkało razem 8 osób. Le­
karz kręcił głową i mówił, że dzie­
ci powinny mieć lepsze warunki. 

I właśnie wtedy, ojciec bliźniąt, 
Władysław Witek, przodujący pra­
cownik ekspedycji gazet w drukar-
111.i RSW „Prasa", dostał 2 pokoje z 
kuchnią na MDM. Mieszkanie z lu­
ksu.sową łazienką, trzydrzwiową 

szafą. i kredensem w ścianie, z ga-
2ową kuchnią i gazowym piecykiem. 
z bieżącą ciepłą i zimną wodą w 
ik-uchni, ze zsypem na śmiecie na 
klatce schodowej. 

Nawet pralnia na górze jest wy­
łącznie garowa. Bielizna latem i zi­
mą .schnie jeden dzień, gdyż na stry 
chu jest centralne ogrzewanie. Ja­
nina Witek ma mimo to dosyć ro­
boty ze swymi bliźniętami, bo n.a 
MDM na razie brak żłobka. Trzeba 
więc chodzić z dziećmi na sp.acer i za 
każdym razem wozić windą na 5 pię­
tro wielki. podwójny wózek, bo prze 
chowalni.a wózków na dole jeszcze 
111ie jest wykończona. Ale będzie nie 
'bawem i przechowalnia i żłobek na 
MDM, przedszkole i szkoły, teatry i 
kina . MDM to nie tylko Plac Kon­
stytucji - ten Plac stanowi zaled­
wie jedną ósmą część MDM, pozosta­
łe zaś siedem ósmych otrzym:a 
:Warszawa w ciągu 3 lat. 

Gdy Władysław Witek wprowa­
d21ił się z rodziną rok temu do pier­
wszego wykończonego budynku na 

MDM, było to jeszcze na placu budo 
wy. A dziś już jest na Placu Kon-
6tytucji. W ciągu roku lokatorzy te 
go bloku nie przeprowadzając się 
zmienili właściwie miej1:ce zamiesz 
kania. Z hałaśliwej ulicy, gdzie w 
chmurach pyłu z dnia na dzień pa­
dały pod kilofami ruiny kamienic 
czynszowych, gdzie przy zgrzytach 
-dźwigów z dnia na dzień rosły no­
\V~ murY, ~ „przeprowadzili się' 

Marszałkowska D:<lelnlca Mleszltanlowa. 

nagle na olśniewający, pełen wspa­
niałych sklepów maa:murowy plac, 
nazwany w 8 rocznicę Odrodzenia 
Polski - Placem Konstytucji. 

Jeszcze teraz stoją w śródmieściu 
stare domy czynszowe, ok;:ileczone 
wojną. Ale za 3 lata, od Hożej do Pu­
ławskiej, od Pola Mokotowskiego do 
Al. Stalina rozciągać się będzie ca­
la dzielnica, tak piękna i bogata 
jak Plac Kons·tytucji. Będzie to so­
cjalistyczne śródmieście Warszawy. 

W kierunku Al. Stalina, gdzie le­
żą parki i ogrody, zabudowa MDM 
rozciągnie się wzdłuż tzw. osi sta­
nisławowskiej. Tę trasę wytyczył 
król Stanislaw August. Zamierzał 
on wybudować swoją siedzibę na 
Skarpie Wiślanej, na miejscu ruin 
średniowieaznego zamku książąt ma 
wwieckich. Stąd roz,pościera się 
przepiękny widok na Wisłę, która w 
tym miejscu wygląda jak jezioro. 

Od królewskiego pałacu miały się 
rozchodzić promieniście drogi. Póź­
niej król zanie<;:hał tych planów, 
gdyż zajął się Łazienkami, ale wyty 
czone drogi zostały. Są fo ulice: 
Szucha, Nowowiejska, Koozykowa, 
Plac Unii i Plac Zbawiciela. 
Oś stanisławowska dopiero w Pol­

sce Ludowej doczekała się budowy. 
Już na wiosnę ru.szą roboty pełną 
parą. Odsłonięty zostanie również 
widok na Wisłę, który dopiero teraz 
„odkryją" niejako warszawiacy. 

Na całym MDM i na królewskim 
szlaku, w marmurowych pałacach 
zamieszka w ciągu 3 lat ogółem 45 
tys. ludzi. Będą to ludzie pracy, lu­
dzie, którzy w takich domach nle 
mieszkali, a najwyżej budowali je. 
dla innych. Dziś budują je dla siebie, 
dla swoi~h .<;l?ie.ci i wnuków, -

Na zdjęciu: fragment Placu Konstytucji. 
CAF - fot. Nowosielski 

Nie tylko na MDM pows<tają no­
we bloki, nie tylko na MDM buduje 
się setki i tysiące pięknych miesz­
kań dla ludzi pra~y. Buduje się je 
w całej Warszawie w wielu innych 
dzielnicach i w całej Polsce w wielu 
innych miastach. 

Ale mimo ogromnego tempa bu­
dowy, jeszcze dużo ludzi mieszka w 
ciasinych i ponurych domach, które 
zostały nam w spadku po kapitaliz­
mie. Jeszcze na Bałutach obok sło­
necznych bloków nowego osiedla, 
stoją drewniane rudery. 

Ale nowe mieszkania dla wszyst­
kich, to tylko kwestia czasu, kwestia 
terminu, kiedy każde miasto stanie 
się miastem socjalistycznym, w któ 
rym wszystkie mieszkania będą go­
dne człowieka. 

1. j. 

- Dokumentacj~ te-
chniczną do tego domu 
przygotowaliśmy bard10 
szybko. Zajęło nam fo 

· wszystkiego sześć m!eslę­
cy czasu.,• 

•• 

Jest więc zapał załogi. Wida~ te:!: jedźcie z powrotem do cegielni. Pie­
dobre chęci majstra Kuwika i WY- niędzy nie zwrócimy, ponieważ 
gląda na to, że i jego zmiana mo- sprzedana cegła była naszą własnoś­
że wykonać plan produkcji w m1e- cią i cegielnia musi wam ją wydać. 
siącu. Jeżeli tylko kierownictwo Wobec takiego postawienia spra­
przędzalni w porozumieniu z dyrek wy nie wypadało nic innego, jak je­

chać do cegielni. Ob. Nowicki po­
cją techniczną i organizacją pa:-1.yj jechał i ... jeździł tak od spółdzielni 
ną na dobre weźmie sobie do serca do cegielni, od cegielni do spółdziel­
sz.czególną sytuację majstra Kuwika, ni przez kilka miesięcy. W końcu 
usunie luki w obsadzie i pomoże mu napisał list do Wieluńskich Zakła­
w pełni wykorzystać wszystkie ma dów Materiałów Budowlanych. Nie-
szyny. stety, nie otrzymał odpowiedzi. 

Bo parę dni temu atmosferę roz- A tymczasem. . . Łatwo się do-
mów przeprowadzanych w tej spra myślić. Budowa nie dokończona, 
wie w oddziale „B" cechowała jesz I pieniędzy nie zwracają, cegły nie 
cze niejasność i brak zdecydowa- chcą wydać ..• Czyli ... skandal. 
nia. F. B. (Na podstawie listu opr. jot.) 

Przyjemue z pożytecznym 

Młodzieży wyrosły skrzydła 
Dziewczęta potrafią .latać na szybowcach 

niegorzej od chłopców 
Młodzież robotnicza i chłopska, 

której udostępniono w Polsce Lu­
dowej sport lotniczy, uzyskujt licz 
ne sukcesy w pracy społecznej i w 
służbie naszej gospodarki. Piloci 
sportowi Ligi Lotniczej ~datnie 
·pomagają w zwalczaniu groźnych 
szkodników naszych pól i lasów o­
raz niosą pomoc sanitarną w nagłych 
wypad.kach. 

W Aeroklubie Łódzkim w pracach 
tych wyróżniają się piloci sportowi: 
Franciszek Przybylski, Jerzy Barys 
i Henryk Kozłowski, którzy uczest­
niczyli ostatnio w opylaniu środka­
mi owadobójczymi pól ziemniacza­
nych, nawiedzonych stonką ziemnia-

- Mieliśmy pewne prze­
gzkody techniczne 1 na bu­
dowę tego domu zużyliśmy 
duto czasu. BudowaliśmY, 
go aż sześć tygodni •.. 

wg. „Krokodyla". 

czaną. Piloci ci przelecieli łącznie 
ok. 400 godzin, opylając setki ha u­
praw ziemniaczanych. 

Inny z pilotów Aeroklubu Łódz­
kiego - Seweryn Przybylski, urato 
wał ostatnio życie chłopcu, którego 
przewiózł samolotem z okolic Wielu­
nia do szpitala w Łodzi, gdzie leka­
rze natychmiast przeprowadzili po­
myślnie operację. 
Piękne sukcesy pilotów Ligi w 

służbie społeczeństwa, jak rówmez 
coraz lepsze wyniki sportowe -
przyciągają do sportu lotniczego 
szerokie masy młodzieży, która z za 
palem opanowuje technikę pilotażu. 
Np. w ośrodku treningowym LL w 
Borowej Górze, woj. łódzkiego, mło­
dzi piloci wykonali dwukrotnie 
większą ilość lotów szkoleniowych, 
niż przewidywał plan. 

M. in. ZMP-owiec Antoni Słdow­
ski, przelatując w locie tzw. docelo­
wym 320 km, zdobył jedno z naj­
wyższych odznaczeń sportowych -
złotą odznakę szybowcową. Inny pi­
lot, również członek ZMP - Broni­
sław Baranowski, ustanowił przed 
kilku tygodniami rekord Polski w 
przelocie docelowym, powrotnym na 
szybowcu dwumiejscowym (z pasa­
żerem), przebywając trasę Łódż­
Inowrocław - Łódż. 

Sport lotniczy pociąga także dziew 
częta, które nie ustępują w nauce 
chłopcom. Dwie siostry - Alicja I 
Janina Bugajewskie, córki łódzkiego 
robotnika mogą poszczycić się posia 
daniem srebrnej odznaki szybowco­
wej, a obecnie ubiegaja si~ o złotą. 

- - _jx)_ 
l 
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Z prolblemem w-Ody spGiykamy 
się i w codziennym życiu na dole, 
w d0tmu weutsowym czy orbiso­
wym peµsjornacie. Bywa, że w upal 
ne dni posuchy wodę do ugotowa­
nia obiadu trzeba nosić setkami 

Duto rozry.wek 
·przygotowują , 
dla młodzieiy 
MDK i Dom Harcerza 

I
. Z początkiem nowego roku I 

szkolnego wznowią ' \ roZiSzerzą 
zndCZ!lie swą działalność dwie 
pO'Ważne placówki wyehQwaw­
czo - oświatowe n.a terenie Ło­
dzi - Młodzieżowy Dom Kultu 
ry i Dom Harc-erz.a. 

Obok ro~budmvy Już L<;itnleją­
cych działów, uruchamia się no 
we. Do użytku młodzieży o(,!da­
ne zostaną: pracowniia motory-
1.ac.vj n.a, przy której czynne bę 
tlą kursy samochodowe i moto­
cyklowe, war'S(liaty tkackie, 
gdzie młodzież będzie mogła pro 
dukov.~ać materiały, pracownie 
haftu i zabawkarstwa, obszerna 
sala do odczytów i przezroczy, 
teatr kukiełkowy, czynna będzie 
także strzelnicą,, sportowa. 

W Domu Ha.rcerza młodzież 
ma do dyspozycji pracoiw:nię o­
hr&bki metali, gabinet radiotech 
niemy i modelarnię lotniczą. 
Dziiał artystyc![;Ily Domu Harce­
rz.a uruchOlT'J. S€kcje: tańca, śpie 
wu, żywego słowa, czytelnictwa 
i paipieroplastykL Dział wycho­
wania fizycznego zorganizuje 4 
sekcje sportowe - pływacką, 

lekkoatletyczną, piłki ręcznej i 
.gimnastyczną. 

e r 

Owoce-rarytasem 
·Na rynik.ach kryniokich owoce są 

tak drogie, że wc.za<>.owicze o ich na 
byciu nie mogą nawet marzyć. Co 
prawda CO w Krakowie zgłaszała 
chęć dostaX'CZani.a mvoców do Kry­
nicy po C611Bcll więcej niż o poło­
wę niższych, ale krynicka spół<lziel-1 
czość uważa, że ma dość roboty i 
nie zajęła się dotąd sprzedażą owo- · 
ców, uniemożliwtaiąc w ten ~ób 
ich nabycie ludziom pracy. 

JasJu·awym (lJ3Ś przykładem biul"o 
kratyc.zneg.o czy wręcz wrogiego u­
stosu.u:kowania się do sprawy wcza­
sów joot choćby „wydarzenie z mię 
sem". Któregoś dnia domy wczaso-
we pozbawione 9yły mięs.a tylko , 
dlatego, że Zdrojowa Spółdzielnia 
Spożywców wykorzystała faikt je<l­
nodniowego zablokowania konta ban 
koweg-0 Ośrodka i mięso przeznacza 

I 
ne dla wo..a:sowiczów S'Przedata re 

~--------------· stauraeji na Górze Parkowej na po 

- Pułkownik Miller chyba zwairiował, 
usiiiując dokonać zairnachu na życie wa­
lecznego generała W altera W alkeira, mego 
serdecznego przyjaciela i oowairzyisza bro­
ni! - Tak na pewno oświadczyłby Mac 
!Arthur, gdyby zamach- się nie udał. 

Cała odpowiedziailność ciąży wYłącznie 
na b·arkach Millera. O tYm wiedział. 
Przedsięwzięcie, na kt6re się ważył, było 
wielkim ryzykiem, le·CZ nie miał wyboru. 
Była to jedyna droga, jaką m6gł obrać, 
jeśli chciaił się zreha;biliitować wobec Mac 
Arthura 1po td fatalnej aferze z doku­
me11tam1. 

1?8) 

ma tempo marszu lub w ogóle za.trzymu­
je siię w miejs.cu na skutek jakiejś nieprze 
wicłz,i,a_.nej przeszkody. Z okien kabin wy­
z:ieirały; wtedy znudzone twairze kiernw-
ców. .„ i"'' 

- Minąć kolumnę! --' dał Miller roz­
kaiz &ierżantowi, gdy zostawili poza sobą 
zakręt szosy. Po chwili musieli przepuś­
cić jakąś maszynę, jadącą w przeciwnym 
kie·runku. Isgro skręcił w prawo i znalazł 
się pomiędzy dwiema ciężarówkami. Jeep 
W alk era, zdążający ich śladem, musiał 
uczynić to samo. Oba jeepy przedZJielone 
były pięcioma samochodami: . 1 , ! , 

..._ Dobrze - mruknął Miller, a ~ier­
.żant nie mógł zrozumieć do czego się to 
odnosi. Jefhali przez pewien czas w ko­
lumn.ie. Pułkownik kaz;i,ł s1ierżantowi 
zwrócić uwagę na kamienie kilometrowe 
i podać, na kt6rym kilometrze znajdują 
się teraz. .. , 

Na łódzkich scenach 

Mimo władczego ronu Millera sieJ:żant I zu. Włączył' klakson i wkr6rce znaleźli się 
nie wykonał rozkazu. , na czole kolumny. 

- Słyszycie, co do was m6wię!? - - Ale czyż to możliwe, aby tym czło-
wrzasnął Miller. wiekiem, którego widz:iałcm w kabinie 

-.- Jesteśmy na zakręcie burknął ciężar6wki w czapce szoferskiej, był po-
sierżant. Skręcił jednak na środek szosY, rucznik Robimon? Jeśli tak, skąd znala7.ł 
odrywając się w ten spos6b od kolumny. się na tYm wozie i do tego w przebraniu, 

obok dwóch kierowc6w koreańskich? -
- Powoli, powoli - rozkazał Miller, zastanawiał się Isgro. 

kiedy tylko minęli jadące przed nimi au-
to Miller przez cał~· czas wychylał się z 

• • 
1
• . • • wozu i uporczywie obserwował jadące za 

- To wariat. Ten st~ry zupełnie zdz1e 01·mt· ~oJ·azd" p · 1 1· t k k'l · · ł h k · · , b ' I rr .r. rze JOC ia l a parę l o-
cm~l~' t ce obie.czm~ co\ 0 d~:vac ... l metr6w. Nagle pułkownik kr~·kną!: 
mk ys '.k sgkro; 0 ' bserwu)ąc u r~ diełm. pu : - Stać! Zatrzymajcie sierżancie! Mu-
. owm a, tory aczme przyg.,_ą a: się mi siał się zdarzyć jakiś wypadek! 
ianym wozom. I ł ł d · W I · ·1 6 ł łk ·k sgTO s ys.za wpraw zie odgłos zderze-

• ....J. o mei. - powt. rzy pu owm ' nia, lecz nie przyszło mu na myśl, aby 
kieruiąc wzrok na .tablicę rozpoznawczą zatrzymać as v ę p lk ·k · d · 
najbliższego samochodu. Był to ogromny klopo. tał s"ęm. zd. n.·. u~ owni, .mg_ yOnbte 

' · · Gd · · I 1 ... u ZJ m1 n.eszczesc1am1. e :vr.z ~~llarow~ z p~zy~z~pą. y )ą rl- cnie . jednak Ż.VWO W\'skoczvf Z masz~·ny 

k
ia:• . i e·r,k!11e zm!em~J~c ipozydCJI, ot

1
- i pobiegł w kierunku. zakretu. Isgro r6w-

męc1em rę l zmustł s1e:r7.anta o zwo - 111·ez· wy 'adł z t J k / k- 1 · cl · · b" B l' k , · k s1 au a. a as o umna, Ja ą-
mema 1egu. y 1 teraz na wvso osc1 a- ca w p . · ·. · · · k · 1 

b
. ·' ł ·· l I rzec1wnym niz om terunKu, za-
my. lsgro zau.wazy twarz wy~ 1Y one~o trzymała się na zakręcie. Ruch w ob -

przez okno mezczyzny w czapce nasumę- dwu kie okach zost ł y 
tej głębokÓ na· oczy. W tym mom~ncie \""yparduk . ł .a. prze~"""'11Y· d 

·11· b"ł · h k w e mia m1e3sce Jeszcze prze 
M1 er zro t nieznaczny ruc rę ą -

1 

zakręte w·d / b"ł d I k · · · 
ł · k k b" · k" ł 1 k m. 1 ac „ o z a e a c1ezarow-

cz owie. V: a 'lme iw~ą g o~ą na zna kę z przyczepą, która stojąc w poprzek 
zrozumiema. · szosy tarasowała drogę. 

- Jazda naiprz6d! Szybciej! - zawo- - Co się tu stało? - zwr6cił się Isgro 

Kolumna samochodowa posuwała się po 
woli. Były to wozy naładowane żywnoś­
cią i arnunicją, jadące w ki.erunku frontu. 
Błękitne dymy gaz6w spalinowych wydo­
bywały się z ' rur wydechowych siln~k6w 
i powoli rozchodziły się w czystym po­
wietrzu poranka, pozostawiając smr6d spa 
!onej ropy i benzyny. Od CZ<l!SU do cza­
su . odzywały się wrz1skljwe gło6y klak­
son6w. Oznaczały_ one, że kolumna_ zwaJ. 

Piętnasty ·--' 'Zameldował 

- Wyprzedzić kolumn~ 

lał Miller, jak ty'1ko ciężar6wka, została do grupy ludzi, którzy stali na krawędzi 
w tyle. - Nie możemy stale jechać z bo- szosy biegnącej po stromvm zboczu g6ry 

Isgro. - l ku! i patrzyli w przepaść. , · 
. - Ise:ro zacisnaJ ZębY. i nacisnął pedał ga- m.c.nJ 

./ 

• 
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Nr ios „EXPRESS ILUSTROWANY"' 
' 

Czyste piekarnie Na przykładzie jednej fabryki 

- to lepsza jakość pieczywa Ko ieły potrafią to 
dobrze Łódzkie Zakłady Piekarskie Z\viększą 

produkcję o 15 procent 
lf o 
wn1e 

Łódzkie Zakła­
dy Piekan;kie sta 
rannie przygot<l'­
waly się na przy­
jaz<l do Łodzi mło 
dzieży .s1.kolnej i 
studentów. W okre 
s'ie letn~m, gdy w 
Lodzi znajdowała 
się znacznie mniej 
sza ilość mieszkań 
ców, przeprowa­
dzono rem(mty 23 
piekarń. Do dni.a 
5 września zakoń­
czy się odnawia­
nie czterech dal­
szych piekarni. 

Dzięki przepro­
w.a„dronym remon­
tom podniesie sią 
w jeszcze więk­
szym siopniu stan 
sani,tarny zakŁa­
dów, wytwa.rzających pieczywo. 

W najbliższym czasie ŁZP przy-
1Stąpią znów do produkcji chleba 
zdrowotnego, tzw. specjalnego. Za­
kłady te zamierzają nawiązać kon­
takt z komitetami rodzicielskimi or­
g:mi.Żttjącymi dożywianie w szko­
łach, by zapewnic młodzieży zao­
patrzenie w świeże i smaczne pie­
czywo, dotychczas powiem wiele 
szkół zaopatrywało się w chleb i 
pułki w piekarniach prywatnych. 

Łódzkie Zakłady Piekarskie zwię 
kszą produkcję pieczyWa w miesią­
cu yrześniu o 15 procent. (u) 

latające „Mewv" 
P APIEhOSY „Mewa" zaslu„ 

.7.vł.v ~ohh! niewq,t_p!iwie na 
tę usk!rzydtoną nazwę. Znikają 
one bowtem, ulatują, są, to znów 
łch nie ma. I tak na przemian. 
Otóż niektórzy spelwtanci, za­

sugerowani widocznie icl\ „to­
tnq," nazwą, pomyśleli sobie: 
„Warto by pójść za przykladem 
tych przemyślnych t żarlocznych 
ptaków". Mewy żerują na po­
dróżnych rzucających im kęski 
pożywienia, spekulanci zaś żeru­
ją na zapalonych. pa.taczach, któ 
rym zasmakowały ,,Mew11". Ale 
nie bądźmy goloslown\. 

Jeden z takich wla§nłe za-palo­
nych. wielbicieli „Mew", będqc 
w dniu 19 bm. na Dworcu Ka­
liskim, chciał kupić w tamtej­
szym kiosku PPK „Ruch" ·pacz­
kę papierosów „Mewa". Okaza­
ło się, że papierosy te, zwycza­
jem ptasim; ulecialy . . • Tym ra­
zem jednak niedaleko. Krążący 
bowiem na dworcu sprzedawca 
z teczką PPK „Ruch" miał do­
stateczny za.pas papierosów „Me­
wa" i chętnie je sprzedawał, 
ale ... o 2 zl drożej, niż wynosi 
cena. Zamia3t 5 zl za paczkę 
. ,Mew", zażqdal 7 zl. 
Ponieważ, ja.k slycha~. nadal 

na Dworcu Łódź-Kaliska nie 
można nabyć „Mew" po ustalo­
nej cenie, radzimy PPK „Ruc:h", 
aby zainteresowalo się wspomnia 
nym w11że:I faktem, nim sprytny 
sprzedawca sam nie nabier.?e 
w!aściwo.~c\ mewi1 i nie ulotni 
się w nieznanym kierunku. 

(st.) 

7 dni przed terminem 
m. • - O &· · u KU 1mv \fi n r !S!e 
bilety „do teatru 

ł Od poniedzial:ku 1 września w 
placówce „Orb1su" przy ul. Piotr­
kowskiej 63 prowadzić się będzie 
przedsprzedaż biletów teatralnych. 
Otrzymamy tutaj bilety do wsa;yst­
kich teatrów w Łodzi, od jednego 
do siedmiu dni naprzód. Przy sprze 
daży biletów „Orbis" dolicza 1 zł 
od szhrll:i n.a koszty manipulacyjne. 
Kupując bilety do teatrów kukiełko 
wych dopłacimy do normabej ceny 
50 grooiy. 

Na ra zie „Orbis" sprzedaje tylko 
bilety norm,alne, przewiduje się jed 
nak wprowadzenie ta!kże pr.z:ed.sprze 
daży biletów ulgowych. i_~) 

PO WIETRZE jest dU5me ! ctęż r ważono tych dwóch ludzi. Słyc 
kie. Ponad nieruchomą pląta- trzask łamanych gałęzi i kroki. 

niną drzew panuje nieprzebyta ciem - Stój, kt0 idzie? 
n-Ość. Ale już na wschodzie, tam, I Okr~yk pa:Ja ~ mof'.1.en_cie, . gdy 
gdzie· na tle ni·eba rysują się czarno posfac1e s,razakow zbhzaJą się . do 
dwa kominy, pojawia się jasna smu ogrodzeni.a dzielącego, z:a~łady . im. 
ga. Swita... Reymonta od zakladow :im. Kas· 

Cecylia Zgid teraz dopiero czuje, prz.a1m. • . ' 
że je.st zmęczona. Ciszę wczesnego - Froszę się wylegitymować! 
poranka mąci jedynie głuchy stukot • • • 
fabrycznych maszyn. 

Nagle... Zza węgła naJbli7.sz1?go bu 
dynku wyłaniają się dwie sylw<Jtki w 
mundurach straży pożarnej. Ruchy 
ich są niepewne, idą O<;trożnie w kie 
runl-.\1 ogrodu. 

- !'itraż.acy? N1emoil.1we! - my­
śli Cecylia Zgid. - Co oni tu teraz 
robią? 

Wied•ziona czujnością posuwa się 
ostrożnie w ślad za nimi. Równo.cze 
śnie wycruwa raczej niż widzi, że 
z drugiej strony ogrodu także zau-

Przybyli do Łodzi swdenci 

iamien~aia w miaUeulo mło~1ieiy 
Drobne kłopoty, których można było unifs.nąć 

Już od czwartku 28 sierpni.a zjeżdżają do Łodzi kandydaci przy­
jęci na pierwszy rok studiów. I w szkołach wyższych 1 września roz­
poczynaj"ą się zQjęcia, warto więc być o kilka dni wcześniej na miejscu. 
Na studentów czeka w tym roku że 3ut dwa dni spędzają bez ~Wiatła, 

d · · · · d h wody i gazu. Mimo przyrzeczen i za-
pona ~ ~ys1ące mieJsc w on1a.c pewnien oraz trzykrotnego prolongo-
akadem1ck1ch. Zarząd Ośrodkow wania terminów, Łódzkie Przemysłowe 
Alcademlckich który w ubiegłym ro Zjednoczenie Budowlane nle zdążyło wy 

I d '1 2 500 · · · l konać robót na c?.as. Na konferencjach 
m ysponowa . m1eisc, zw1ęc- Zjednoczenie Budowlane zwala winę za 
szył swój stan posiadania dzięki niedotrzymanie terminów na przedstę­
budowie 2 nowych bloków w Osie- biorstwa 1nstnlacyjne, a te znów skarżą 

· . k. j slę na budowlanych. Jasl~rawy przykład 
dlu Ak.adem1ckun na Bystrzyc ie · braku koordynacji robót. 

\V tym miasteczku młodzieży za- Są jeszcze równie:!: drobnostki do wy­
mieszka w bieżącym roku 2.400 stu- . konczenia w budynku IX. Mógłby on 

d tó Z ajd i ~-'· ·i jut dawno być „i:aplęty na ostatni gu-
en w. n ą 01;1 J...,. nai epsze z!k", ale nle11tety, od maja Zjednoczenie 

wa11mki do nauki 1 odpoczynku. Budowlane przerwało tam roboty, mo­
Warunki, jaki.eh nie mają studehci tywując tym, te bu<!ynelt potrzebny jest 
w żadnym z kraJ·ów zachodnieJ· Eu- dopiero na sierpień. A w sierpniu nie 

Zd&1tyll. 
ropy. Niewątpliwie jednak wszystkie o-

Przyzna ło każdy, kto widzłal pa- statnie „zabiegi kosmetyczne" w no­
lace na Bystrzyckiej. Budowane są wych budynkach zostaną w najbliż­
one p~ uwzględnieniu wszelkich szych dniach wykonane ku zadowo­
potrzeb przyszłych mieszkańców. leniu mających tam zamieszkać stu-
Wnętrza lśnią. czystością. Specjał- dentów. (les). 
ne pokoje do nauki na każdym pię-
trze, bogato WYPOsa.Zona biblioteka, 
sala Imprezowa na 800 osób - to 
wszystko zapewni młodzieżY nłezbęd 
ny spokóJ I wypoczynek. Luksusowo 
wyposażona łaźnia w podziemiach, 
prysznice na piętrach, kuchenki ga• 
zowe, a w pt_zyszłoścl l punkty n· 
sługowe na miejscu, oszczędzą młe­
szkańeom tych domów wiele czasu 
a często l niewygód. 

Ale pierwsi studenci, krón:y zamie­
szkali jut w nowym, X Domu Akade­
miclclm, nie mogą jeszcze ocen\ć tych 
wszystkich udogodn!e1\. A to dlatego, 

Dziewczęta z SP 
poiadą pomagać 
w PGR-ach 

Na terenie całego kraju rozpoczę­
ły już prace kom'i6je kwalifika­
cyjno - rejestracyjne, które typu­
ją dziewczęta na III turnus żeńf;kich 
brygad rolnych PO „SP". 

Turnus ten przystąpi do prac w 
Państwowych Gospodarstwach Rol­
nych w dniu 15 września br. Uczest 
niczk! brygad roL'lych za swą pracę 
będą otrzymywały wynagrodzenie na 
równi z robotnikami PGR, a ponad­
to otrzymają kompletne umunduro­
wanie i zakwaterowanie. 

Chłopi z okolicznvch wsi 
zjadą się do Łodzi 
na doiynki 
połączone z zabawą 

W niedz'l.elę 31 bm.. o g•xlz. 13 
w Parku Lud-Owym na Zdrowiu 
odbędzie się tradycyjny obchód 
dożynek. Na dożynki przyjadą 
delegacje chłopów ze wszyst­
kich okolic Lodzi wraz z zespoła. 
mi świetlicowymi i kapelami lu 
dO'Wymi. 
Uroczydośd. ~zną się 

częścią c>ficja1ną, a następnie od 
będzie się cerernon'Lał dożynko­
wy wręcz.ani.a wieńców gospoda 
rzom miasta. Zakończeniem dnia 
będzie wesioła zabawa, przepla­
ta.na występami zespołów arty­
stycznych . 

Teren obchodu, dotynek obsłu 
żą ŁZG i MHD samochodami. 
zaopatrzonymi we wszelkiego ro 
dzaju artykuły żywn<Jś.."'iowe i 
napoje chłodzące. Oprócz 30 ta­
kich „barów na kółkach" MHD 
wyśle również 2 samochody z 
zabawkami i drobną gał.anterią. 

TAK przyŁapaliśmy poszukiwnnych 
cd dawna złodziei przędzy-opo 

wi.ada St..Jni.sław.a Peryl'...asz.a, dowód 
ca warty straży przemysłowej za­
kładów im Reymonta. - Ze kradną, 
wfodzieli wszyscy, bo były w fabry 
ce b1~aki. Trudno jednak było stwier 
dzić kto. Nikt nie przypusizc'LS.ł, że 
złodziejami są Szkobel i Niewad7i­
ło. Gdv ich · zł.ao.aliśmy, mieli przy 
sobie sześć i pół kilograma wełny. 

- A bohaterkami zdarzenia są na 
sze dzielne strażniczki - dodaje z 
naciskieib dyrektor zakładów Jabłoń 
ski. - Strażniczki, których dl'Ugo, 
przyznaję otwarcie, nie chciałem uz 
n.ać. za równorzędnych pracowników 
z mężczyznami. Jakoś wydawało mi 
się, że kobieta z k.ar.abi:nem jest po 
stacią mało poważną i nie dość sil­
ną, by bronić ro<1jątku społecznego ... 

• • • 
TERAZ w zakładach im. Rey-

monta jezt już 13 kobiet -
strażniczek przemysłowych. Spisują 
się tak dzielnie, że np. Cecylia Kwie 
ciiiska otrzymała w ciągu trzech 
miesięcy awans na starszego straż­
nika, a Tereaa Renkowska zaaw.an­
oowała na z.ast:wcę komendanta 
w.arty. 

Równie dobrze radzą sobie stra:i­
ni<:Zk.I w zakładach „Optima". Choć 
s4 tam tymczasem tylko dwie. 

- Wiecie, jak to trudno przeła­
mać zastarzałe opory - mówi Wan 
da Kosmalska, której energkma po 
stał budzi sympatię i Sz.acunek. -
Nasze kierownictwo długo się waha 
ło, nim same nie przekonałyśmy ich 
o bez.sensowności takich uprzedzeń. 

- Ale cóż - dodaje Kosmalska 
~ powagą. - Trzeba ludzi przeko­
nać, wychować. W wielu jeszcze za­
wodach spotyka się trudności z za­
trudnian.ie...-n kobiet .... ... ; 

Z ROŻNEGO rodzaju bezserumw 
nymi i szkodliiwymi oporami 

trzeba w.alCrlyć na drodze do pełnej 
realizacji w.sk.az.ań VII Plenum KC 
PZPR, dotyc.zących .zatrudn~:ania ko 
biet. Pnekon.ania o rzekomo niższej 
wartości kobiety, o jej „przyrodzo­
nych" dyspozycjach do pewnych tyl 
ko zawodów, tkwią jeszcze dość mo 
cno u niektórych ludzi. A przecież 
życie zadaje tym przekonaniom 

l(ronika dnia 
z okazji rozpoczęcia nowego roku 

szkolnego Teatr Powszechny w Łodzi or· 
ganizuje dla młoctr.ieży szltolnej dnia 
l września specjalne przedstawienie ko­
medii pt. „Damy I huzary". 

Kierownictwa szlcól I komitety rodzi· 
clelsl:ie mogą już nabywać w kasie tea­
tru bilety w cenie 5 zł. 

Uczniowie będą magli równlet lmpo· 
wać bilety w dniu p;:zedstawl<>nia. 

• • • 
Z okazji rozpoczęcia nowe-go roku 

szkolnego I Miesiąca Budowy warszawy 
Zarząd Łedzld ZMP I Wydział Oświaty 
MRN organizują w dniu 31 sierpnia br. 
pocilód młodzieży szlrnlnej. 

Zbiórka młedzie~y w celu wzięcia n· 
działu w pochodzie odbędzie się 31 sli;rp 
nia o godz. 8 rano, w szkoła.eh. ""e 
szkól młocłzleż uda się na dzielnicowe 
punkty zblór!tl, a następnle przemasze· 
ruje ullcamJ miasta do Placu Zwycię­
stwa. 

kłam raz po raz. Trzeba to tylkO 
umieć i chcieć widzieć. 

Tymczasem, jak dot~d, mamy w 
Łodzi zaledwie 57 strażniczek prze­
mysło.'\vych. A n.a przykład warszaw 
sJr...a str.aż przemysłowa składa się 
prarwie wyłącznie z kobiet. 

Trzeba się za.brać energiczniej 
do mobilizow;i,nla społeczeństwa 
w kierunku przeła.mywania fał­
szywych oporów. Trzeba tłumaczyć 
·1 wyjaśniać. Muszą. w tym brać 
udział nie tylko, Jak dotychcz:ui, 
cddzlały zatrudnienia, a.le rów­
nież organizacje kob~e. związ­
ki zawodowe, komitety blokowe 
i komi~ety domowe. Zakłady pra 
cy poWinny dop&maga.ó kobie· 
tom w obejmowaniu nowych za· 
wodów. 

Powinny dawać Im nie tylko 
naukę l Gpiekę zawodową., al0 
również wnHrać głębiej w ich 
potrzeby bytowe. Starać się o 
żłobki I przedszkola, d{}pomaga6 
w rozwią.zywa.nfu trudności, z 
których wiele wynika tylko i wy 
łącznie z be?Ldusznego, blurokra­
tym;nego, p00ejścia do sprawy za 
truclnia.nla kobJ~t. (b) 

Basia pójdzie 
do szkoły 

Mała Basia Jest całlrnwlcte przygotowa• 
na do pójścia do szkoły. Ma ju~ nowy 
mundurek, tornister, no I oczywiście eh!• 
mentarz, który z ciekawością pn:egląda, 

(~ 
Li -- - SS S.-±s - . -· ·- _ -· -- ~ 

Urlopowe uwagi 
Drogi „Expressie"! 
Będąc na urlopie w Bielawach ko· 

lo Łowicza zauważyŁem, że miejsca 
wa h•dność ma duże kłopoty z re­
peracją obuwia. Istniejące tam pry­
watne zaklady szewskie, bqdź nie 
chcą przyjmować butów do repera­
cji., bądź też żądają wygórowanych 
cen. Z tych powodów ludzie zmu­
szeni są wozić buty do reperacji do 
odległego o 23 km Łowicza tub r6 4 

wnie dalekiego Głowna. Uważam, 
że należaloby się tą sprawą zająć i 
zorganizować w Bielawach szewski 
punkt usługowy. 

Józef Stanieckł, 
u.!. Zgierska 21. 

WACEK: Na.cbadzillśmy się 
dziś solidnie, trzeba się przespać. 
Pójdziemy do naszego hotelu nad-

WICEK: - Spójrz, kogo wyciąg-1 WACEK: - NJe moina nigdy zbyt MILIONER: - Te dwa. oblezy4 
nęllśmy z wody. To no.sz wczoraj- pochopnie sądzić człowieka.. On pn światy znowu tutaj?! 
sZY milioner! j prostu zapomniał wczoraj o tym, co LOKAJ: - Przeeież ja.śnie pan 

rzecznego„. 
WICEK: - Tss... Słyszvsz? Zno­

wu ktoś wz;ywa r_a.tu_nku,, 

l\IILIONER: Ach, zbawcy!... było, przeląkł się nas i dlatego ka- sam ich sprowadził w nocy do pa· 
Hep ..• Moi kochani .•• Czym wam się zał nas wyrzucić. Z!lbaczysz, jak na,s łacu .•• 
odwdzięczę?... se1·dccznie przyjmie ra,no.„ MILIONER: - Ja? Czyś ty zwa-

J WACEK: - !"'idzisz, jednak ru- ł rlowal?. .Wyrzucić · ich zaraz stąił. 
, , szylo e:o sumlcme.„ I Nol (Dals:rl}' ciąg jutro), 

„ • 
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Ujrzvmy dobry merz 

Czesi grają \Y ' lodzi I HAI/. W Rudzie 
t'(l)j;Q•'C'Jł chcą budować 

Sportowcy 
biorą udział 

, w akcji przedwyborczej Spotkanie miądz:ypaństwowe ożywi sezon piłkarski 
Termin międzypaństwowego spot­

kania piłkarskiego Polska - Czecho­
go w naszym m1esc1e, a licznym 
zw9lennikom sportu piłkarskiego i 
za pdnikom da okazję do ujrzenia 
gry w piłkę nożną w lepszym wyda­
niu. 

Zbliża. się dzfoń wielkiego, u­
roczystego aktu narc.tlu polskie­
go, w któ~·m mil:onowe masy 
pośpieszą do urn wyborczych. aby 
oddać swe głosy na najlepszych 
spośród siebie do przyszłego Sej 
mu. 

wlasne. bois· 
słowacja ust;i­
lono na 14 
września br. 7. 
tym, że druży­
na „A" grać be 
dzie w Pradze, 
a zespół „B" w 

Pomóżmy zuniedbanej dzielnicy Łodli 

warszawie. 
·według nieoficjalnych danych 

istn.i.eje projekt przeniesienia sx:ot­
ka11 drużyn , B" z Warszawy do Ło­
dzi. Organizacją tych zawodów ma 
się zająć ZS Włókniarz. 

Rozegranie tak ważnego meczu 
przyczyni się niewątpliwie do uroz­
maicenia szarego sezonu piłkarskie-

Wzmocniony -Włókniarz 
gra w niedzielę 
z Górnikiem (Radlin) 

Z większą. niż dotychczas otuc-hą 
1 nadzieją na zdobycie cennych punk 
tów przystępuje ligowy Włókniarz 
do niedzielnych zawodów mistrzow 
skich z Górnikiem (Radlin). 

Optymistyczny nastrój należy so­
bie tłumaczyć tym, że drużyna doz­
nała pewnego wzmocnienia. Pozy­
skano mianowicie nowego gracza, 
Wielgę, którego ujrzymy na pozycji 
lewego obrońcy. 

Olimpiada szarhowa 

Polska-Anglia 1:2 
W odbywającej się w Helsinkach 

Olimpiadzie szachowej· rozegrane zo­
stały spotkania VII rundy, w której 
uzyskano następujące wyniki: 

W grupie „A" ZSRR - Finlandia 
3:0 (1); USA - Szwecja 1,5:1,5 (l); 
Jugosławia - Czechosłowacja 2:1 (1}; 
Argentyna - Niemcy zach. 2,5:1,5. 

W grupie „B" Polska spotkała się 
z Anglią. Po trzech rozegranych par­
tiach prowadzi Anglia 2:1. Grający 
na pierwszej szachownicy Tarnow­
ski zremisował z Golombkiem, Py­
tla.kowski na drugiej szachownicy 
odłożył partię z PenroS/.!. Słabo gra­
jący w turnieju Plater przegrał z 
Hornem, a Grynfeld zremisował z 
Hoop erem. 

Widzew -Spójnia (Tom.) 
grają w Łodzi 
o punkty ligowe 

Cały nairód po\ski zespolony w 
szerokim froncie narodowym 
zdecydowany jest wytrwale bu­
dować swe lepsze jutro, pomna­
żać siły swey,o państwa ludowe­
go i b:.-onlć nieugięcie drogiej mu 
sprawy pokoju. 

W akc;i przyg1>towawc:>,ej, ma­
jącej na celu wciągnięcie do u· 
działu w wyborach szerokłcb 
mas na.rodu polskiego, a tym sa 
mym zapewnienie pełnego demo 
kratyzmu tych przygotowań i Jak 
najszerszego, powszechnego u­
dzia,ł:u w wyborach, nie może za 
braknąć sportowców. Na równi 
ze wszystkimi obywatelami kra­
ju spełnią oni swój obowiązek 
obywatelski. 

Pierwszym aktem włączenia 
się s{lortowców Łodzi do akcji 
wyborczej, będzie zorganizowany 
z inicjatywy ŁKKF odczyt, na 
którym lektor KC PZPR omówi 
sprawę wyborów do Sejmu oraz 
zwołania XIX Zjazdu WKP(b). 
Program uzupełni część artysty­
czna. 

J edną Ł liczniej zamieszkałych 
dzielnic Łodzi j~st Ruda Pa­

bianicka, licząca ponad 20 tys. miesz 
kańców. W obrębie tej dzielnicy kon 
centruje się szereg większych za­
kładów pracy oraz dość poważna 
ilość szkół różnego typu. 
Zdawać by się mogło, że dzięki 

dużej dlości robotniczej młodzieżlY 
nic nie powinno stać tu na przesz­
kodzie w umasowieniu kultury fi­
zycznej i sportu, ale po bliższym za­
poznaniu się z problemami sporto­
wymi tej dzielnicy należy stwier­
dzić, że sytuacja nie wygląda różo­
wo. 
Zapału do uprawiania sportu 

wśród młodzieży nie brak, sam za­
pał jednak nie wystarcza. Muszą 
być jeszcze odpowiednie warunki, 
jak opieka kierownictwa kół apor­
towych nad zawodnikami, a w szcze­
gólności od-powiednie urządzenia 
sportowe. 

Najbardziej upośledzonym! dyscy­
plinami sportu w Rudzie są pod tym 
względem lekkoatletyka i piłka noż­
na. Sportowcy tych dyscyplin roz­
grywają swoje spotkania na obcym 
terenie, z dala od dzielnicy, nie przy 
czyniając się tym samym do popu­
laryzacji sportu w Rudzie. 

A więc skład będzie następujący: W niedzielę, dnia 31 sierpnia rb. 
Projektuje się poza. tym zorga 

niz-0wanie szeregu pokazów gim­
nastycznych, bokserskich, piłki 
ręcznej, ciężkiej atletyki I In­
nych w poszczególnych obwcdach 
wyborczych. 

Rada Koła przy ZPB im. ArmU 
Ludowej, najliczniejszej jednostki 
sportowej, dużo troskł wykazała na 
tym zaniedbanym odcinku, dążąc do 
wybudowania stadionu sportowego. 
Znaleziono plac przy ul. Rudzkiej 37, 
dokonano wszystkich czynności praw 
nych, związ.anych z przyznaniem te­
renu, wykonano dokumentację tech­
niczną oraz wystąpiono z wnioskiem 
(popartym przez ł,KKF) do Główne­
go Komitetu Kultury Fizycznej o 
przyznanie odpowiednich kredytów 
na ten cel. 

Szczurzyński, Włodarczyk, Wielga, odbędą się zawody piłkarskie o 
Urban, Stusio, Wapiennik, Kozłow- mistrzostwo II Ligi między druży­
ski, Doryń, Pawlikowski, Wiernik, nami ZKS Spójnia - Tomaszów i 
Koźmi!1ski. . Widz~ew. 
Sędzią będzie Mohyła {Kraków). I Zawody odbędą się na stadionie 

Zawody rozpoczną się na stadionie przy ul. Kilińskiego 188 o godz. 11. 
przy Al. Unii o godz. 16.30. Przedmecz o godz. 9. 

Odczyt odbędzie się w czwar­
tek, dn. 11 września. br. w sali 
MDK o godz. 18. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 

apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
218, Jaracza 32, Sfalina 50, Wró­
blewskiego 54, Kopcrnilrn 26, Narutowi­
cza 6, Limanowskiego 37 1 Al. Kościusz­
ki 48. 
Dyżur położniczo-glnekologlcz.ny: dziś 

całą dobę dyżuruje upita! nr 2, ul. 
Krzem.Jeniecka 2. 

Nowy - Tankowlec „Nebrasce'' ..., 19 
Wojska Polsklei;o - nieczynny 
Powszechny - „Zwykła sprawa" - 19 
lllaly - „Zielony gil" - 19.30 
Muzyczny - „Niespokojne szczęście" 

19.15 
Letni _. „Objeżdżalnła społeczna'" 

19.30 
Cyrk Nr 6 (Pl. Niepodległości) - dziś 1 

codziennie pocz. godz. 19.30; w niedziele 
15.30 1 19.30 

lJAJitA - Grzesznlcy bez winy - 17, 19 
BAŁTYK - Powrót do domu - 16.30, 

18.30, 20.30 
GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 

- 17, 18, 19. Program dla najmłod-
szych - 16; Gdzieś w Europie - 20 

1 l\IAJA - „Skrzydlaty dorożkarz -
- 17.30, 19.30 

MLODA GWARDIA - Ostatni wysh'zat 
- 16, 18, 20 

MUZA - Akcja B - 18, 20. 
l'QJ,ONIA - Ditta - 16.30, 18.30, 20.30. 
Pl'-ZEDWIOSNIE - Kawaler Złotej Gwiaz 

cl:r - 17.30, 20 
RF.KORD - Złote jezioro - 18, 20 
RO:'.IA - Cztery serca - 17, 20 
S!>JUSZ - Pogromca atamana - 19 
STYLOWY - Sekretarz Rejkomu - 18, 

20 
SWIT - Bojownik wolności - 17, 20 
TATRY - Nędznicy, I ser. - 15.45, 13.00. 

~0.15 
v:lSLA - Wilhelm Tell - 16, 18, 20 
\VLOKNIARZ - Diabelska grań - 16.30, 

Skazana wioska - 18, 18, 
13.30, 20.30 

\.VOLNOSC 
20 

Z·\CRĘTA - Nieczynne z powodu re· 
mon tu. 

W PODRĘCZHli<I SZl<OLNE 
zaopatrzysz się 

na KIERMASZU, 
który urządza 

„Dom Książki" w dniach 30 i 31 
bm. na Placu Komuny Paryskiej 
przy ul. Przejazd. 2207-K 

Helena Kaspl"Zyk 
osiągnęła w trójbo­
Ju krótkim 1.210 
pkt. zdobywaJ11c wl 
cemlstrzostwo Fol­
•kl na II central· 
nycb mlatrzostwacb 
zrzes:-.etl aporto· 
wycb, 

CAP' - fot. 
:e:. Podolski 

Pożegnalny mecz 

WARSZAWA-PEKIN 6:2 
W Warszawie odbył się wczoraj 

mecz piłkarski Warszawa - Pekin. 
Był to czwarty i ostatni występ pił­
karzy chińskich na terenie naszego 
kraju. 
Zwyclętyla reprezentac~a Warna­

wy 6:2 (3:1). Bramki dla zwycięu:ów 
uzyskali: Kokok 2, Szymborski, Ho­
dyna, Jezierski..._ 1 Artel po jednej. 
Dobrze grał atak Warszawy. 

Jednak wszystkie starania poczy­
nione w tym kierunku spełzły, jak 
dotychczas, na niczym. Do chwili 
obecnej nic w tej sprawte nie zro­
biono. Wysiłki członków koła zmie­
rzające do wykonania gigantycznyr.h 
l)rac systemem gospodsrcz;ym n fe 
powiodły się ze względu na dużą po­
chyłość terenu oraz % braku pomocv 
ze strony kompetentnych czvnni­
ków. 

Monity, prośby o pomoc (konkret-

Kraków- Rzeszów etapem defektów·· 

Samotn finisz· Wójcika 
Dziś start do przedostatniego etapu Rzeszów-Przeworsk-lublin 

WCZORAJ na tras'1e Kraków - Wyścig rozbił się na kilka grup, I odsadzając się od goniącej ich ~ru­
Rzeszów rozegrany został IX w cwłówce jednak utrzymywało się PY o 200 m, ale ws~tek wspomrua.ne 

etap wyścigu kolarskiego Dookoła ośmiu kolarzy, wśród których by~a g? )ui defektu y1~k musiał. zrrue­
Polski, długości 165 km. Etap ten obecna drużyna CWKS I. Ale z bie mac gumę,. a WoJCik samotnie ~~­
wygrał Wójcik w czasie 4.06.58 przed I giem czasu grupa ta zmalała do 5 pędził w kierunku Rzeszowa. WoJ: 
Wilczewskim 4.07.24, Hadasildem, zawodników - pozootali otlpadli cik wpadł na stadion ?~z asysty 1 

WięC'kowskim, Ulikiem, Kró1akiem wskutek defektów. . pierwszy ukończył wysc1~. . 
Chwiendaczem, Lotny finisz w Tarnowie wygrał Dziś. kolarze wystartuJą oddziel-

K.apiakiem, Bon- Uli.K. Za chwilę kolarze z.nów krę- nie, na czas, ct_o :i;rzewo:ska. Czas 
ldem i Wando- cil'i zgodnie i jechali wachlarzy- uzyskany będzie im doliczony. Na­
rem. kiem, dając sobie częste zmiany. stępnie samochod<i:mi pojadą do To-
Drużynowo e- 18 km przed Rzeszowem w czołów- maszowa I.iubelskiego, skąd razem 

tap wygrała dru ce pozostali już ty1'ko Wójcik i Ulik, wystartują do Lublina. 
żyna CWKS I 
przed Unią i Q • I • „ J k ' 
Gwardią. w kla statn1e spot;cante w 1v1os wie 

.WOJCIK 

syfikacji indywi­
dualnej nadal 
prowadzi Wójcik, 
A w klasyfika­
cji zespołowej 

CWKS I. 
Bezchmurna pogoda i sprzyjający 

wiatr stworzyły niezwykle pomyślne 
warunki dla kolarzy przy wyjeździe 
z Kratkowa, toteż rozwinęli oni bar 
dzo ostre tempo, w wyniku czego 
przyjechali do mety o pól godzjny 
wcześniej, n.iż się ich spodziewano. 
Przeciętna szybkość na etapie Kra 

ków - Rze.szów wyniosła 40 i pół 
km na godzinę. Etap ten był jed­
nak trudny, gdyż w dwóch miejs­
cach reperowano nawierzchnię szo 
sy i trzeba było korzystać z objaz 
dów. 

Na żadnym bodajże etapje nie za 
notowano t~·lu defektów, co wczo­
raj. Ofiarą ich padli niemal wszys­
cy. Nawet Ulik, który jechał szczę 
śliwie i wspaniale w c.~ołówcc z Wój 
cikiem „złapał" na 9 km przed me 
tą gumę. Był to pech, wszyscy bo­
wiem liczyli, że wlaśnie między tą 
parą dojdzie do rozgrywki na fin.i-

l szu. 

Mistrzostwa świata w siatkówce zakończone 
Wczoraj zakończyły się 

skwie mistrzostwa świata 
kówce kobiecej i męskiej. 

w Mo­
w siat-

W ostatnim dniu mistrzostw siat­
karki polskie rozegrały spotkanie z 
drużyną ZSRR. Mecz zakończył się 

porażką Polski w stosunku O :3, w po­
szczególnych setach 
!!:15, 4:15, 3:15. Tym 
samym tytuł mistrza 
świata zdobyła dru­
żyna ZSRR, nie prze 
grywając ani jednego 
~potkania. Polki za­
jęły w turnieju dru 
gie miejsce, mając 
tylko jedną porażkę 
do siatkarek ra­
dzieckich. 

Zdobycie tytułu 

wicemistrza świata jest ,.vielkim suk 
cesem naszej drużyny. W pozosta­
łych spotkaniach odniosły one zde-

cydowane zwycięstwo, reprezentu­
jąc WYSOki poziom gry. 

Poza tym odbył się jeszcze mecz, 
w którym Rumunia pokonała Wę­
gry 3:1. Ostateczna kolejność dru­
żyn jest następuJąca: 

1) ZSRR, 2) Polska, 3) Czechosło­
wacja, 4) Bułgaria, 5) Rumunia, ti) 
Węgry, 7) Francja, 8) Indie. 

Mniej pom.Yślnie zakończyli mi­
strzostwa nasi siatkarze, którzy U­

plasowali się ostatecznie na 7 mleJ­
scu, wyprzedzając tylko Indie, Li­
ban, Izrael i Finlandię. W ostatni.ro 
dniu mistrzostw odbyły się spotka­
nia: Bułgaria - Węgry 3:1 i Rumu­
nia - Francja 3:2. 
Tytuł mistrza świata zdobyła rów 

nież drużyna ZSRR, nie przegrywa­
jąc ani jednego meczu. Dalsza ko­
lejność: 2) Czechosłowacja, 3) Buł­
garia, 4) Rumunia, 5) Węgry, 6) Fran 
cja, 7) Polska, 8) Indie, 9) Liban, lOJ 
Izrael, 11) Finlandia. 

nie chodzi o spychacz) nie odniosły 
żadnego skutku i mimo dużego na­
kładu pracy społecznej zawodników, 
a w szczególności piłkarzy, praca 
przy budowie boiska utknela na mart 
wym punkcie. 

O ile stan ten nie ulegnie rady­
kalnej zmianie na lepsze, to zaoał 
sportowców szybko zgaśnie. Władze 
administracyjne i sportowe naszego 
miasta winny się zająć tą sprawą, 
ażeby sport ludowy mógł osiągnąć 
takie "-'Yniki jak robotnicza Łódź w 
produkcji. (R. KrJ 

Rzuty i skoki 
Nailepsze wyniki 

lekkoałlełek łódzkich 
Zgodnie z zapowiedzią podajemy 

drugą część listy 10 najlepszych wy 
ników lekkoatletek Łodzi opracowa 
nej przez sekcję lekkoatletyczną 

ŁKKF: 
RZUT DYSKIEM 

1. Wajsówna „ Włókniarz" 
2. Głażewska „Ogniwo" 
3. Peskówna ,,\Vłókniarz" 
4. Smulska „SVójnla" 
5. Piotrowska „Wlólmlarz" 
6. Sokołowska GWKS 
7. Post „Ogniwo" 
8. Bednarczyk VI TPD 
9. Bublak ,.Włókniarz" 

10. Łączyńska „Spójnia" 
PCHNIĘCIE KULĄ 

1. Mlgula „Spójnia" 
2. Snmlska „Spójnia" 
3. Peskówna „\Vłól<niarz„ 
4. Bubiak „Włóli::niarz" 
5. Kopczyńska „Unla" 
6. Piotrowska „Włól<nlarz" 
?. Głażewska „Ogniwo" 
8. Hofmokl „Unia" 
9. Lączyi1ska „Spó!nla" 

10. Zwolińska „Spójnia" 

RZUT GRANATEM 
1. Glat.ewska „Ogniwo" 
2. t.ączyńsl<a „Spójnia" 
3. Smulska „Spójnia" 
4. Rtanlszkis Wł. R11!la 
s. I<allnows!:a „Wlóknlar~ 
6. Kllar „Głuch." 
7, Nowicka „Głuch." 
8. Nowińska „Głuch." 
I. PlotrowGka „Głuch." 

18. Grzelak SKS „2:er." 
SKOK W DA?; 

1. Hotmolt1 „Unia'' 
2. Słomczewska „Włókniarz" 
3. Dalkowska „Ogniwo" 
4. Wojtasiak „Włókniarz" 
5. Łąc7yftsl<a „Spójnia" 
6. Peskówna „Włókniarz" 
7. Dutkiewicz „Spójnia" 
1. Blalollrze~ka „Włóknlari" 
9. KacTmarcz:vlt „Unia" 

10. !IJuczke „WU11mlan" 
SKOK WZWYŻ 

1. l\Ugn!a „Spó.inia" 
2. Łączyńska „Spójnia" 
3. Peskówna •. Włókniarz" 
4. S"twicka i:Ognłwou 
s. Sierakowska „w~.ó?cnlarz" 
G. J\Iarynn,"i;ska ,.\Vłókni:trz'' 
7. Sochac!<a SKS T. Ek. 
8. Polińsl<a S~{S T. Ch. 
9. Olesiak ,.ogniwo" 

10. Drzewicka SKS „żer" 

35,30 m 
S2,81 m 
3'.?,2; m 
31,IO m 
30,61 m 
27,18 m 
26,50 m 
26.39 m 
2i.so m 
24,18 m 

10,;1 m 
11),33 m 

9,50 m 
9,43 m 
9,31 m 
8,56 Dl 
8,9:! nt 
8.i7 m 
8.55 m 
8,38 m 

39.~9 m 
33,SS m 
37,87 m 
33,10 m 
29.12 m 
28,70 m 
26.0~ m 
25,40 D\ 
2ł.8B Dl 
23,82 m 

ł,9% m 
ł,90 m 
4,;s m 
4,68 m 
4.67 m 
4,58 m 
4.50 m 
4,47 IU 
4,32 m 
ł,26 m 

1,ł8 m 
1,32 m 
1,30 m 
1.;o m 
1,25 m 
1.20 m 
1,17 m 
J.t? m 
1.15 m 
1,15 m 

1.400 za\vodniłtów 
na li mistrzostwach 
sporfu wiejskiego 

II Centralne Mistrzostwa Wsi od· 
będą się w Krakowie w czasie te­
aorocznych doźvnek (4--7 wrzefaia). 
Mistrzostwa zg~omadzą imponującą 
liczbę 1400 sportowców wiejskich z 
całej Polski. 

Od 22 bm. przebywaj'ą na obozach 
w Krakowie siatkarze i lekkoatle­
ci trzech województw: kieleckiego, 
białostockiego i krakowskiego oraz 
50 piłkarzy z województw: wan1zaw­
skiego, śląskiego, kieleckiego, łódz­
kiego i krakowskie~o. 
Piłkarze przygotowują się pod o­

kiem trenerów do rozegrania spot­
kania z reprezentacją ZS Górnik w 
ostatnim dniu dożynek. 

Ogłoszenia drobne 
ZAPISY na kursyl POTRZEBNY jest 

aclmin•stracylno- cll'.o1'iec clo roz.1osze 
gospodarcze. ks!ę- nia ciastek. \.V~run­
gowości. maszyno- ki do omów'enia. 
pisania I ję1.ykówl Lódź, Zcllgows<lego 
obcych pr~yjinu1\ fiS, zakład cukierni· 
Ośrodek Polifech- czy. 1;095-G 
n• cznych Kursów :ait::lill!ICll!IJIPl!::WZlll!lll 

IPR Łódź. Andrzeja lflUZIKI l 
4. tel. 217-19. 2117-I< lo meta,owe 
DNIA 24 bm .. godz. tłoczone z orjelk!em 
22.30. w okolicy 1 gładkie (Hkolne), 

Piotrkowskiej, Hi\FTKI I IIDNIKI, 
Swlercz~wskiN!O SZPILKI do włosów, 

zag;nął p·es - wilk, fGŁY DO CYRICLI 
duży, s~ary. w ka-
)?ańcu bez obroży. sprzed& 
Znalazca pro•zony WYTWOSNIA'. 
jest o oaorowadze ZABAWEl< CPL I A 
nie za w~·negrod7.e- w CZĘSTOCHOWIE, 
n;em Piotrkowska ul. Kawil 6-8, 
209. m. 4, od <!Ocl7. teł. 17·22. 
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